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OGŁOSZENIA: Z a wiersz petitowy lub jego m iejsce 
przed tekswiu 40 kop. pierwszy i 20Jtop. każdy na- 
ttępuy raz, za irL .tcm  20 k. p ierwszy i 10 kop. n a ­
stępny raz, zawiad. Zalotnie po “ 0 k. W  rubryce  
.Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.

ffiumep p o je d y n c z y  5 k o p .
Prenum eratę i ojjlcszenia przyjm uje A d m in istra cya .

P o c z ą tk o w o  - p r z y g o to w a w c z a  s z k o lą  dla dzieci polskich pfei obojga

Zofii Ż u k iew iczo w e j
Kijów, F u n d u k le jo w s k a  JSfl 26 , te le fo n  JSfś 2 2 -6 2 .

Z a p is  d z ie c i  codźiennie za wyjątkiem niedziel i świąt ad godziny 12-ej — 2-ej. 2557

Ulubiona marka w Paryżu
i w Kijowie:

Sk.̂ d Fabryczny F u n d u k le jo w s k a  JYś 10
Kijowski Klub Automobilistó w „Grand Hotei»
L a U r l n  &  K l6 rH 6 n t  Hotel , ,S a v o y “  K r e s z c z a ty k .

Stok w Żytomierzu:
T r u b n y  u | B e rd y c z o w s k a .

Stok w Humaniu:
Dom Handlowy inż. tech, A. Bojańczyk i S-ka.

Cenniki franco i gratis.
2.383

a
T e a tr  m ie jsk i. D y p e k cy a  S .  W. B p y k in a .

linia 10, 20 i 21 maja odbędą się t\Iko trzy występy gościnne

Petersburskiego Baletu Cesarskiego
l>r-/v udziale znanej prmia-baletniey C E S A R S K IE G O  B A L E T U  E . A . 
SM IR N O W Ej i pierwszego baletmistrza C E S A R S K IE G O  B A L E T U  M> 
O BU CH O W A . W czwartek d. 19-go maja i) „ J e z io r o  ła b ę d z ie 1 1  ba-
lei w 2 akt, muzvka .Czajkowskiego, 2! . . O d p o c z y n e k  I z o a l c r y i "  
charakterystyczny "balet w  1 akcie muz. Arm egeym era, 3 tt .w e p t l.e e -  
n ie n t  u r o z m a ic o n e . W  piątek d. 10 maja 1) „ C o p p e lia "  balet w z 
akt. 1' i l iba, 21 „ C z a r o d z ie js k i  f le t 1 1  balet komiczny w 1 akcie, ukiadu 
zasłużone go art. Cesarskich teatrów 1.. Iwanowa, muz. zasłużonego art. 
Cesarskich teatrów kapelmistrza Maryjskiego teatru R. Drigo, 3) D iw er- 
t i .s e m e r t .  u r o z m a ic o n e . W sobotę dnia 21 maja 11 „ Z b y t e c z n e  
o s t r z e ż e n ie "  balet komiczny w  3 akt. muz. Gerszela, 2) D iv e r t is s e -  
m e n t u r o z m a ic o n e . W klivertissemfnt|acli pomiędzy inne mi tańcami 
będ.i wykonane: „ T r a w k a "  z baletu „ C a m a r g o 11, T a n ie c  c y g a ń s k i  
z iialetu „ C ó r k a  ś n ie g ó w "  oraz tańce z baletów „ R y b a k  i N a ja d a " , 
„ ś p ią c a  k r ó le w n a " ,  „ K o n ik  G a r b u s e k " ,  „ R a jm o n d a "  i innych. 
Kapelmistrz artysta teatrów Cesarskich I. < zekrygin, reżyser-artysta tea­
trów < esarskich .S. Ponomariow, administrator G Isajenko. Bilety na- 
bj/waf* można w kałach teatru od g. 10 do 2 pp. i od 5 do 8 wieczorem 
'Gej;v miejsc zwyczajne. 2631

Ogród kupiecki. Trupa ukraińska. Dyrek- 
cya T. Kolesniczenki. Dziś przy udziale 

t. L .  A ta m a ń s k ie j 1) „ C h a t n ia  r e w o lu c y a "  w 3 akt , 2) „ S w a -  
s n ia  n a  w e c z e r n y c ia c h * *  w  1 akcie. W  środę dnia 18 przedstawie- 
1 nie bt.-dzie. W  czwartek dnia 19 go , ,S  p id  w in c ia  w  m o g iłu " .

f e a t r  L etn i.

oc.zątek o godz. 81 2 w. Bilety są do nabycia.

IM—

T e a tr - lfa r ie te .
IWeryngowska Nr 8, tel. 24-84.

Dyrekcya T-wa.

Otwarty ogród letni.
Kilka występów znakomitego transf. Hugo U ze lliw i ze swą córeczką 
A d e lz y d ą . Uczestniczy znakomita polska artystka N la ry a  T o k a r ­
s k a .  40 pierwszorzędnych NsN“. Przy teatrze pierwszorzędna restau- 
acya. yo£

A p o l l o

p ie r w s z o r z ę d n y  w  R o s y i  
T e a t r - B io g r a f

99 EXPRESS ^  K r e s z c z a t y k  Nr 2!ł
w p r o s t  p o c z ty .

Dziś we wtorek dn. 17 - ej o maja r. b. do dnia 20 maja nowy wspaniały program.

D w iem a d r o g a m i ™t; Pod cudza opiętą ^  Infcerman wi!!° 
Czary rusałek S’ta Ami zachorowała k0™v z' Kronika Gcumond 
M 31 w o śćfsw °ta . PONAD PROGRAM: 2-ga, sury a S t r a s z n a  K a ta ­
s t r o f a

funta 
zva

0 - 1  ostatnie no-
wości świata.

na wyścigach 
ai roplanów «*! 

nader rzadkie zdjęcie, uchwyceni, 
aerodromie paśli. Początek seansów

Pftry|— Madryt^
kwili katastrofy 
godz. 5 pp.

któr< j rezultatem była >mierć ministra w o j­
ny Berteaux i okaleczenie przes/lo 20 osób 

upadnięwa monoplanu i przygniecenie stojących na 
Następna zmiana programu w  sobotę d. 21 maja 19 1 1  r.

D o s ta w c y  K o m isy ! E k o n o m .'K ijó w . In s t y t u t .  P o lite c h .

L. Łukaszewicz
Kreszczatyk. gmach Dumy te!. 15-26.

Przyjmuje zamówienia na ubrania cywilne i studenckie dla pp. koń 
cząrych gimnazymn według obliczeń ekonomicznej komisyi instytutu. Przy­
gotowano studenckie kostynmy, peleryny, kitle i paltoty cywilne. 2543

W  Szkole Żeńskiej Handlowej p. L. Wołodkiewiczowej
Egzaminy wstępne o d b ę d ą  s ię  26 go i 2J-go m a ja . Prośby o przy­
jęcie przyjmuje kancelarya szkoły (Kużnieczna „Ys 4,1. Przy zkole ist 
deje pensyonat. 2632

O pygir a in ą

sprowadza bezpośrednio z W ę g ie r  
i zlecenia przyjmuje Biuro Pośredni- | 
ctWH przy Kijowskim T-wie Rolni- j 
czem, Kijów, Kreszczatyk 25. 26 >5 j

I p n l ł y m r r y f l  rodów szlacheckich— 
L & y i lJ l i lO w JC  prowadzę spraw'y do­
tyczące praw na szlachectwo, tytu­
ły, herby etc. Kijów, Nesterowska 
Sk 5 m. 1, osob. od 3 — 6 g., list. 
Skrzynka poczt. Y« 149 1887

18
Ninicjszem zawiadamia, że w dniu 25-go maja r. b. przy­

będzie do W innicy n a  j a r m a r k  K ijo w sk a  k a w a l e ­
r y j s k a  k o m is y a  R e m o n to w a  w celu kupna partyi 
kont wierzchowych remontowych. 2671

1,000,000 kwiatowych tlanców f'± bS :'nE j ’
georginie. Nasiona wszelkie. H ance w arzyw  i in. w  zakład, ogr. S t e f a ­
n a  L e s i s z a  M.-Blagowiesz. 104. Filia w  Swiatoszynie. Cen. bezpł. 2553

Dziegieć do pielęgnowania wło­
sów. Na podstawach naukowych 
rzeczywiście najlepsza metoda do 
wzmocnienia skóry głowy i wło­
sów. Cena butelki wystarczają­
cej na kilka miesięcy Rb. 15 0 .

■79 &

Dr Czerniak LyToU .Y
Syf., wen., moczopłc.fspee. kur. strict 
niem. płc.h Wszyst.
kur Oddziel, łóżka.

spec. spos.
I I J I 8

Bad Nauheim ,9~7
Willa „Wanda“ dom polski
dla gości kąpielowych. Sezon od 17 
(30) kwietnia. Oświetlenie elektrycz­

ne, centralne ogrzewanie. 
vVla5cic. H e le n a  S z c z e p a n o w a k a  
Od 1 do 30 maja 11 st. ceny zniżone

P f K  A R I  Najbliżej morza, pierw 
r U L ^ u A i  szorzęd. pensyonat „Św i­
teź", znacznie w roku przeszhm 
powiększony. Pokoje ładnie ur/.ą- 
dzone dziennie i sęąpnowo. Kuchnia 
wykwintna. Jnformacve Warszawa, 
ul. Hortensya 5. Laura W alewska.

2191

najnowszych wzorów w 
wielkim wyborze poleca

1787 S k ła d  t a b r y c z n y

Kijów, Kreszczatyk 16/2. 
W zory wysyłają  się gratis.

Sprzedaż tektury smołowe. a
Wskutek licznych j ą d a ń  wyszedł 
z druku układ fortepianowy ulu­

bionej piosnki IW. Zawadzkiego
„G rajek 11

(Powiedz ty mk oi wierzbino!; 
w opracowaniu W Zientarskiego. 
Cena .30 k. Xa pobrań, poczt. 70 k. 
Nakład L  Id z ik o w s k ie g o  w  K i- 
jowie. Katalogi btzpłatnie. 2475

Do dzisięjszego Ns-ru dołączamy 
dla wszystkie!] prenumeratorów 
zamiejscowych broszurę Cyn- 
k .w ni W a r s z a w s k ie j .

. wzmacnia żołądek * 
itagodme prztczysząa

R a d o m y ś l
Prenumeratę na

„Dziennik Kijowski1
przyjmuje 717

5. Jćzel Potionowski.
E p ile p t ic o n  D-i a  W eila  (P r o s z -
ki) je st 10 środek nieporównany na 
uspokojenie nerwów, przeciw pobu­
dliwości nerwowej, jak równie >. na 
sprowadzenie zdrowego sntu Prosz­
ki te juz w przeciągu lat to prze­
szło powracały zdrowie wielu ner­
wowym we Francy 1. w  Niemczech, 
w Rosyi i w  innych krajach. W  przy­
padkach pobudliwości nerwowej na­
leży zażywać codziennie po 2 prósz 
ki Kpilepticonu rozpuszczone w 1 
szklanki wody, przy bezsenności zas 
należy przyjmować r proszek na 
kwandrans przed udaniem się na 
spoczynek; w  razie potrzeby można 
zażyć jeszcze 1 proszek Żądajcie 
,, Epilepticon" w  opakowaniu V, w 
cenie Rb. 1.20. Z  rezultatu będzie­
cie zawsze zadowoleni. W yrób w y ­
łączny: Apteka pod Łabędziem, Frank­
furt r.Al. Skład w  Kijowie: Połud 
niowo-Rosyjskie T-wc handiu Towa­
rami Aptecznymi, fckład główny na 
Cesarstwo i Królestwo, Apteka E. 
Treutlera, Warszawa, Nowy Świat 60.

2130

Joachim £elevel.
W dniu wczorajszym 50 lat upłynęło od 

chwili śmierci największego historyka i jednego 
z najżarliwszych patryotów polskich— Joachima 
Lelewela.

Pochodzi! z rodziny niemieckiej, spolszczo­
nej już w początkach X III stulecia, a nazwi­
sko jego w starem brzmieniu było —  Loe- 
liioeffel, Lelhócel albo Laelhoefel. Urodził się 
w Warszawie dn. 26 marca r. 1780 z ojca 
Karola i Ewy S/.eluttówny, rusinki, a tnoże 
i rosyanki.

Pierwsze rozbudzenie się w duszy myśli uka­
zało w niej skłonność do brania wszystkiego na 
rozum, kilkuletni malec nie mógł już znieść 
tego, aby po „piątku" nie następował „szóstek", 
już w roku lo-in myślał o encyklopedyi lepszej 
od przeczytanej, w roku 14 in układa plan 
oblężenia Pskowa, spisuje pieśni ludowe i kra­
kowiaki, oddaje się malarstwu i rysunkom, 
studyuje gwiazdy i ich konstelacye, interesuje 
się głębią morza i ziemi.

Już w piątej klasie konwiktu Pijarskiego 
rozpoczyna Lelew tl poważne studya nad histo- 
ryą, a jednocześnie tlómaczy sobie z francu­
skiego gramatykę hebrajsko-chaldejską.

W r. 1804 wstępuje do uniwersytetu wi­
leńskiego i tu matemat3'ka, chemia, fizyka, ję­
zyki, geografia historyczna, numizmatyka, szty- 
charstwo, chronologia biblii, rola dziejowa 
Krzyżaków, początki dziejów słowiańskich sta­
nowią przedmiot jego pracowitych i głębokich
studyów.

1 otężna wiedza Lelewela to sprawia, żc 
już w r. 18 15  otrzymuje on przy pomocy .Śnia­
deckiego zastępstwo na katedrze historyi w uni 
wersytecie wileńskim, a po upływie trzecli lat 
wykłada w W arszawie z katedry uniwersytec­
ki^  bibliografię i historyę powszechną.

\Y tym okresie wj-daje Lelewei cały sze­
reg rozpraw i dziel, poświęconych geografii 
historycznej i różnym epokom dziejów Polski, 
a prace powyższe dają mu w końcu 1820 r.

profesurę zwyczajną w Wilnie, które go z Mic­
kiewiczem na czele, jako znakomitego uczonego 
i gorącego patryotę, przyjmuje owacyjnie.

Praca Lelewela w tych latach jego poby­
tu w Wdnie, nie ogranicza się wszakże nauką, 
lecz sięga w głąb życia ovroczesriej młodzieży, 
przenika do tajnych organizacyi studenckich 
i podtrzymuje tam ducha ofiarności i patryo- 
tyzmu, aż do chwili gdy w r. 1824 Nowosilcow 
wysyła dziesiątki młodzieży na Sybir, a miody 
profesor zmuszony jest .wrócić do W arszawy.

Tu w kamieniczce ojcowskiej przy ulicy 
Długiej „cieszył się izdebką dobrze ogrzaną, 
ale bez sieni, bez przedpokoju", cieszył się, bo 
mógł w niej całemi uniami, o ile do jakiego 
księgozbioru zajrzeć nie potrzebował, pracować, 
czytać i pisać.

A  plon tej pracy był istotnie olbrzymi. 
Cały szereg dziel, rozpraw i artykułów powstał 
do roku 1830, a z nich popularne „Dzieje 
Polski potpczuyin sposobem opowiedziane" 
(W arszawa 1829) cieszyły się nieslychanein po­
wodzeniem, rozeszły się bowiem w ciągu 5 mie­
sięcy w 2,000 egzemplarzy, ro na owe czasy 
stanowi cyfrę istotnie imponującą.

Już wykłady w W arszawie przed 1820 r. 
zjednały mu wziętość wśród młodzieży, z W il­
na zaś powrócił jako jej ulubieniec, rozpalający 
w duszach młodych nietylko wiedzę, ale i mi­
łość przeszłości, nauczający je cenić nadewszy- 
stko wolność, jako najwyższe dobro, a postęp, 
jako jedyny wyraz życia czynnego zbiorowości 
ludzkiej, powrócił przytem jako ofiara polityczna. 
To też grupują się dokoła ni ego wszystkie 
owoczesne siły młode, jak Mochnacki, Zaleski, 
Goszczyński; prześladowany za udział w T o w a­
rzystwie Patryotycznein wznosi się coraz w yżij 
w opinii powszechnej, w roku 1828  zostaje 
posłem na sejm i niezaprztczenie jest jednym 
ż moralnych kierowników ruchu 29 listopada.

„Noc ta —  pisze Artur Śliwiński w „T y ­
godniku Ilustrowanym" *) —  odrazu wynosi 
Lelewela na widownię publiczną, jako męża 
przyszłości. Dwa stronnictwk zarzucają nań 
swe sitci. Tw órcy powstania z Mochnackim

L „Tyg. llustr." Ni ai, 19 1 1  r.

na czele obwołują go prezesem klubu rewolu- 
cyjhego, a Rada Administracyjna z Czartory­
skim i Lubeckim do swego grona zaprasza. 
Niestety, okoliczności przerastają Lelewela — 
polityka. Ten wielki historyk, stworzony na 
wychowawcę narodu w czasach spokojnych, nie 
ina w sobie nic z owej żelaznej, niezłomnej 
woli, co w epoce wzburzonych namiętności 
opanowuje żywioły i stwarza historyę. W  bez- 
pośredniem zetknięciu się z czynem ulega we­
wnętrznemu rozdarciu. Od początku do końca 
powstania jest ostrożny, oględny, niezdecydo­
wany... Szuka złotego środka, ale nie unie 
go stworzyć... Jest bezsilny razem ze swą nie- 
ziszczalną ideą i w bezsilności swojej samotny, 
tragiczny. Po upadku powstania opuszcza kraj 
i, ścigany strzałami obelg i potwarzy, rozpo­
czyna natychmiast gorączkową działalność"...

Odtąd dla Lelewela rozpoczyna się nowe 
życie. Przed oczyma tego olbrzyma pracy stoi 
nieustannie mara pogrzebanej Polski... „Duszę 
tułacza zalewa rozpacz. Ratunku szuka teraz 
cala emigracya, ratunku szuka Lelewel. A  pod­
czas tego szukania ogarnia go jakiś ogień unie­
sienia rewolucyjnego... W  gąszczu ówczesnych 
wydarzeń usiłuje wyrąbać tułactwu drogę do 
ojczyzny, w płomieniach powszechnej rewolucyi 
chce wykuć przyszłość narodu"...

Poświęciwszy tej sprawie wszystkie w y­
siłki swego umysłu i serca staje się on znanym
i kochanym w całej Europie ludowej i zniena­
widzonym przez wszystkie rządy. W ygnany
w 1833 roku przez liberalny rząd z granm
Francyi, przenosi się do Belgii i tu spędza 
całą resztę swego żywota wciąż tworząc nowe 
dzit-ła i wciąż biorąc żywy, ani na chwilę nie- 
gasnący, udział we wszyslkiem, co sprawy vvj- 
zwolyl ludzkich z mroku i łańcuchów doty­
czyło.

„Znakomity pisarz i w Brukseli bierze 
najczyimiejszy udział w pracach emigracyi, pi­
sze w dalszym ciągu niezliczone artykuły, ode­
zwy, wysyła na wszystkie strony świata setki 
listów... Baczny' na wszystko i zajmujący się 
wszystkiein, przeżywa cale dzieje emigracyi, 
przeżywa wszystkie jej rozterki, bóle, rozpacze, 
nadzieje i zawody, wiąże swe imię z wieloma

ważniejszymi wypadkami tego okresu w Euro­
pie, staje się ośrodkiem wszelkich zamierzeń 
dotyczących Polski".

Współczucie i cześć, które Lelewel od 
belgów odbiera! wyraziły się po wypadkach 
lutowych i kwietniowych i 3 6 i roku entuzya- 
styczną manifestacyą przed jego domem w dn. 
18  kwietnia. Schorzały starzec dopiero naza­
jutrz nadesłał podziękowanie na piśmie, z któ­
rego wieje smutek przerażający, jakby boi 
przeczucia, jakby jęk bezdennej rozpaczy: — 
„Cierpienia Polski wzruszyły wasze serca i 
waszego ducha obywatelskiego, i chcieliście 
podzielić naszą boleść, kiedy cala potny5 ność 
jest przed wami. Używajcie jej, bądźcie szczę­
śliwi i nie zapominajcie o nas, gdy już nie 
Dędzieiny na tym świecie".

Była to już ostatnia manifestacya jego 
ducha. Potem śmierć uspokoiła na wieki dumne 
serce wielkiego starca.

Bo duma szlachetna była jedną w części 
składowych Lelewelowskiej duszy. Sanotnik 
brukselski jak ognia bał się ludzkiej pomocy. 
Wszelkie zakusy ■ w tym kierunku niezłomnie 
odpierał, co miał rozdawał, a za oszczędności 
kupował książki i stare druki. .Żył w ubóstwie 
g~aniczącem z nędzą, a dzięki n a d m i e r n e j  pra­
cy, złemu odżywianiu się i brakowi ruchu or­
ganizm kłonił się wciąż ku upadkowi i zbliżał 
katastrofę ostateczną.

Gdy w maju 18 6 1 rol.u na wieść o cięż­
kiej chorobie Lelewela przy jechali do Brukseli 
dr. Gałęzowski i Eustachy Januszkiewicz i we­
szli do jego mieszkania, straszny widok udt- 
rzyl ich oczy.

staliśmy Jo  a

I:

J Januszkiewicz pisze:
chima wspartego na łóżku 1 dobywającego mo­
zolnie korek z butelki faru. Obok łóżka na 
piecu od kilku dni stały szczątki ryby morskiej 
rei i czarka mleka, pożywienie, mogące struć 
najzdrowszego czlowlt ka“ ... Lekarz „znalazł 
ciało na nogach opadające z braku starali, a 
łokcie, na których ciągle się opierał, odarte aż 
do kości, pościel cala przesiąkła krwią i inatc- 
ryą, słowem stan najstraszniejszego zaniedba­
nia, jakie sobie wyobrazić można" 1

Natomiast w biurku znaleziono tysiąc 
kilkaset franków, bo choć przysłane mu były 
przed miesiącem jako honoraryum, lecz dumny 
»'atzec uważał je za jałmużnę— i pieniędzy tych 
nie jiotknąk..

W  trzy tygodnie później udało s.ę w koń­
cu ściągnąć schorzałego anachoretę do Paryża 
i umieścić w Maison de Sar.tć na Faubourg 
St. Denis gdzie dnia 29 maja nowego stylu 
o godzinie 7-ej z rana życie zakończył.

Pogrzeb wielkiego historyka worew jego 
woli, która głosiła, aby go zawieziono na 
cmentarz „jednym tylko koniem", „wrzucono 
w jamę" i opędzono koszt pog-zebowj dzie­
sięcioma a najwyżej dwudziestoma frankami, —  
odbył się nieco inaczej. Dnia 8 czerwca po 
egzekwiach w kościele św. Wincentego a Pau­
lo złożono zwłoki na Montmartre. Przemówił 
nad niemi w imieniu Instytutu Ludwik Wolaw- 
ski, w imieniu ludu francuskiego robotnik w 
bluzie i robotnik Cńabaud, od żydów rabin 
z Portugalii. Na domu w którym nieboszczyk 
przeszło 20 lat przemieszkal, mumcypalność po­
zwoliła wmurować tablicę pamiątkową z napi­
sem w pięknej łacinie.

Przez długie lata trwało u nas głuche 
o Lelewelu milczenie. Ta postać olbrzymia i 
niezwykła wciąż jeszcze swego historyka ocze­
kuje i dopiero dziś, wobec wzrostu zain­
teresowania się epoką Wielkiej Emigracyi Pol­
skiej, doczekamy się może odpowiedniej oce­
ny jego prac i zasług niepożytyefi.

Nowa sekta.
Podali: m y  w  swoim czasie W i a d o m o ś ć  P e ­

t e r s b u r s k i e j  Airencyi Telegraficznej o zawiązaniu 
p r z e z  Żebrowskiego, b. d u c h o w n e g o  maryawickie 
s o ,  n o w e j  s e k t y  pod n a z w ą  „chrześcijan e w a n g e ­
l i c z n y ' ] " .

Okazuje sic tedy, iż ŻebroWski, odłączywszy 
sit; od maryawitów, u-lal się do Petersburga i tam 
w krótkim stosunkowo czasie zdolal w y y d n a ć  usta­
wę nowego Stowarzyszenia p. n. „chrześcijan e w an ­
gelicznych".

O nowej sekcie „Kur. Warsz." następujące 
podaje sz.ezególy:

Jak  sama nazwa wskazuje, powstająca sekta 
ma b y  oparta na ewangeliach, pojętych w ich 
br/mieniu dostowuem. .Mówią, że Żebrowski, bu­
dując przepisy religijne dla organizowanego przez
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siebie--Stowarzysz* nta, eoin »sę tło' ♦r»e»»ege-wieku
ery  chrześcijańskiej, czyli wstecz o siedemnaście 
stuleci.

W ynajął on na jednej z dalszych ulic obszer­
ny lokal, w  kiórym ma być urządzony „dom mo­
dlitwy". W  zabiegach dopomagają mu uwaj du­
chowni, z tych jeden jest księdzem starokatolickim 
z Ameryki. Najbliższym zaś jego pomocnikiem jest 
nowokreowany-dyakon.

Podobno Żebrowski w  chwili obecnej posia­
ła do czterech tysięcy zwolenników, powodzenie 

jednak nowego Stowarzyszenia nie przedstawia się 
pomyślnie, gdyż,' wskutek niedawnych sporów, 
gminy m aryawickie straciły liczny zastęp zwolen­
ników.

W ielu sekciarzy powraca do swoich dawnych 
katolickich parafii. Są oni przyjmowani z dobrem 
i wyrozumiałem sercem, powrotowi zaś, dla przy­
czyn czysto formalnych, towarzyszy spisanie proto­
kołu wobec dwóch świadków, na znak, że nawró­
cony dzialai z własnej woli.

Język w nabożeństwach dodatkowych 
w dyecezyi wileńskiej.

J .  E. Administrator Apostolski dyecezyi 
wileńskiej, Protonotaryusz Apostolski ks. Mi- 
chalkiewicz rozesłał do duchowieństwa sobie 
podwładnego okólnik, datowany w d. 25 kwic- 
tn.a (8 inaja) r. b. pod Ac 2600, w sprawie ję ­
zyka polskiego i litewskiego w nabożeństwach 
dodatkowych, w którym między innemi pisze:

„Aczkolwiek kulturalna, oświatowa i spo­
łeczna praca kapłana jest nader pożądana we 
wszelkich godziwych i przez prawo dozwolo­
nych kierunkach, jednak kaptani winni strzedz 
używania kościoła za ' arenę jakiejbądź chociaż­
by skądinąd godziwej i pożądanej działalności, 

nie m ającej ścisłego związku 7. duszpasterstwem; 
1 uśeiól i duszpasterstwo mają być raz na za­
ważę wolne od celów politycznych, tiacyonali- 
stycznyrii i osobistych. i*a[dan lalolicki przy 
spełnianiu swych obowiązków ma być li tylko 
kfiptanSm katolickim, nigdy zaś polskim, litew­
skim lub innym jakimś, powinien bowiem kie- 
K.wać się zasadą: „Nie lud dla kapłana, lecz
kapłan dla ludu“ .

W cela ujednostajnienia na przyszłość w 
. - a l e j  dyecezyi wileńskiej stosunków językowych 
w nabożeństwie i nauczaniu kościelnetu w pa­
rafiach mieszanych, uznałem za niezbedne po­
dać n a s tę p u ją c e  przepisy:

§ 1. Za. parane „mieszane" uznać należy 
wszystkie t>', w których pewna część ludności, 
nie mniej jednak trzystu dusz, używa w domu 
innego języka, niż reszta parafian.

§ 2. Jako stalą zasadę, w myśl uchwał 
zjazdu, przyjąć należy we wszystkich parafiach 
mieszanych, bez względu na zapotrzebowanie 
ludności, głoszenie w jednym i drugim języku 
dwóch kazań w każdą niedzielę i święta całego 
K.kii, jak również nauka pacierza, katechizmu 
w kościele i katechizacya dzieci ma się w tych 
parafiach odbywać w obu językach. Kazania 
większości zawsze po sumie, a mniejszości przed 
sumą o godz. io*/2. Suma zawsze o g. 11-e j. 
By nie zmuszać wiernych do słuchania kazań 
w języku dla nich niezrozumiałym, raz na za­
wsze w parafiach mieszanych zabrania się gło­
szenia kazań potlczas sumy,

§ 3. Podział nabożeństwa dodatkowego 
i śpiew w kościele w parafiach mieszanych ma 
być uzależniony od liczby każdej narodowości, 
zamieszkującej te parafie.

§ 4. W  tym to celu, ni“ zależnie od istnie­
jącego ogólnego spisu parafian (Status anima- 
rum), sporządzić w parafach mieszanych dwa 
oddzielne spisy parafian, t. j. jednej i drugiej 
narodowości, kopie tych spisów mają mi być 
przysłane.

§ 5. Przy sporządzaniu tych spisów księ­
ża proboszczowie lub ith zastępcy masą staran­
nie unikać wrszelkich względów politycznych i 
osobistych, strzedz się przymusowego zapisy­
wania kogokolwiekbądź do tego lub innego spi­
su wbrew jego woli.

§ 6. Parafie mieszane dzielimy na czięry 
kategorye: 1) Parafie, w których ludność je ­
dnej i drugiej narodowości stanowi mirej wię­
cej połowę. 2) Parafie, w których mniejszość 
którejkolwiekbądź naroJow ości stanowi mniej 
więcej jedną trzecią. 3) Parafie, wT których 
mniejszość którejkolwiekbądź narodowości sta­
nowi mniej więcej jedną czwartą, nic mniej je ­
dnak, niż 300 dusz. 4 ) Parafie, w Których 
mniejszość którejkolwiekbądź narodowość sta­
nowi mniej więcej 300 dusz.

§ 7 .  W  parafiach pierwszej kategoryi car 
!e nabożeństwo dodatkowe i śpiewy w kościele 
w niedziele i święta kolejno w jednym i'd ru ­
gim języku. Kazanie po sumie będzie, jak wska­
zano w § 2, t. j. w tym języku, w jakim był 
śpiew dnia tego w kościele. Nabożeństwo ró­
żańcowe i majowe, zależnie od miejscowych 
warunków, wedle uznania ks. proboszcza, albo 
przez dzień w jednym i drugtn języku, albo po 
dwa codziennie, t. j. rano w jednym, a wieczo­
rem w drugim; ten drugi sposób, aczkolwiek 
uciążliwy, jest jednak więcej pożądany, a gdzie 
jest więcej, niż jeden ksiądz przy kościele, sta­
nowczo zalecany. Wszelkie nabożeństwa i pro- 
cesye Bożego Ciała, dni kizyżowych, św. Mar­
ka, zaduszne i inne stosować wedle moź.ności 
w równej mierze w jednym i drugim języku. 
AdoraCya Przenajświętszego Sakramentu w je ­
dną niedzielę w języku jednej narodowości, w 
następną w języku drugiej. Kazania zaś, jak 
wskazano w § 2.

§ 8. W parafiach kategoryi drugiej w
dwie niedziele lub święta, kolejno po sobie na­
stępujące, całkowite dodatkowe nabożeństwo 
i całodzienny śpiew w kościele będzie w języ­
ku większości, w tym też języku będzie i ka­
zanie po sumie, dla mniejszości zaś, jak zwy 
kle, kazanie przed sumą o godz. ioU ji nato­
miast w trzecią niedzielę lub święto odwrotnie: 
całkowite dodatkowe nabożeństwo i całodzien­
ny śpiew w kościele będzie w języku mniej 
szóści, w tym też języku będzie i kazanie po
snnue, przed sumą zaś o io l/‘ż kazanie dla
większości. Nabożeństwo różańcowe, majowe 
i adoracya Przenajświętszego Sakramentu we­
dług § 7. Wszelkie inne nabożeństwa i pro- 
cesye dla mniejszości odbywać, o ile możność 
pozwoli, w stosunlu do jednej trzeciej.

§ 9. W  parafiach kategoryi trzeciej cał­
kowite nabożeństwo dodatkowe i całodzienny 
śpiew w kościele we wszystkie niedziele i świę­
ta całego roku ma się odbywać w języku 
większości z kazaniem po sumie, dla mniejszo­
ści zaś we wszystkie niedziele i święta całego 
roku kazanie jak zwykle przed sumą o 1 o1/*', 
nadto drugiegu dma Wielkiejnocy, Zielonych 
Świąt i Bożego Narodzenia, oraz drugiego 
dnia 40-godzinnego nabożeństwa całkowite na­
bożeństwo dodatkowe i całodzienny śpiew w 
kościele ma być w języku mniejszości z kaza­
niem po sumie* adoracya Przenajświętszego S a ­
kr anientu dla mniejszości będzie się odbywała I

cztery ra z y - - tło -roku;-' m tanowirie?- -w każdą 
pierwszą niedzielę po ćwierci roku. Pczatem 
wszelkie inne nabożeństwa i procesye mają się 
odbywać w tych parafiach \y języku większości.

§ 10 . W  parafiach kategoryi czwartej 
całkowite nabożeństwo dodatkowe, śpiew i 
wszelkie inne nabożeństwa i procesye będą się 
odbywały zawsze w języku większości, dla 
mniejszości zaś w tych paradach będą tylko 
we wszystkie niedziele i święta całego roku 
kazania przed sumą o godz. 10  i pól i kate­
chizacya.

§ 1 1 .  Na wypadek, gdyby w dnie prze­
znaczone dla mniejszości, takowa nie bvJa w 
stanie śpiewać i faktycznie nie śpiewała, wów­
czas z rozporządzenia ks. proboszcza ma śpie­
wać większość. '

§ 12 . B y  zapobiedz wszelkim nieporozu 
mieniom, zawczasu ogłasza się z ambony po­
rządek nabożeństwa następnej niedzieli, święta 
i całego tygodnia.

§ 13 . Administrowanie Sakramentów św. 
i spełnianie wszelkich innych posług religijnych 
dla wiernych, np. głoszenie zapowiedzi, into­
nowanie „Anioł Pański" podczas nabożeństwa 
żałobnego ^prywatnego) ma się odbywać w ję ­
zyku, w jakim sami wierni zwrócą się do księ­
dza.

§ 14. Katechizacya w parafiach wszyst­
kich czterech kategoryi ma się odbywać w obu 
językach i ks. proboszcz inusi oznaczyć dla 
jednych i drugich miejsce i czas odpow iedni 
wedle swego uznania.

§ 15 . Gdyby w której parafii z jakich- 
kolwiekbądź względów zastosowanie powyższych 
przepisów w zupełności lub w szczegółach na­
trafiło na nieprzewidziane przeszkody i mogło 
wywołać niesnaski i niepokoje, gdzie dotych­
czas panuje jedność i zgoda i gdzie pod tym 
względem żadna nikomu nie dzieje się krzywda, 
to wedle uznania ks. proboszcza i po otrzyma­
niu odemnie na to pozwolenia może pozostać 
dawny porządek.

§ 16. Na wypadek, gdyby w Darafii 
mieszanej w yn:Lly nieporozumienia językowe, 
po wyczerpaniu wszelkich środków zaradczych, 
w celu przywrócenia porządku i zgody, ma 
ks. proboszcz przystąpić do radykalnego w y­
świetlenia stanu rzeczy w sposób następujący: 
Oba spisy, o których mowa w § 4, mają być 
odczytane parafianom i dostępne dla każdego, 
t. j, tak żeby każdy mógł z łatwością, w tazie 
zapisania go wbrew jego woli, wykreślić się 
z jednego i zapisać do drugiego spisu i dopiero 
po ostatecznem uregulowaniu obu spisów i od­
czytaniu takowych jeszcze raz parafianom, 
w celu zbadania czy wszyscy są wpisani wedle 
ich woli, mają wybiać obie narodowości po 
dwóch zaufanych współparafian do pomocy 
księdzu proboszczowi przy obliczeniu zapisa­
nych w jednym i drugim spisie, o tern ma być 
spisany protokół i podpisany przez proboszcza 
i wybranych do liczenia parafian.

Rezultat owego liczenia ostatecznie zade­
cyduje, do której, z czterech kategoryi, zgodnie 
z S 6 , dana parafia należy, i stosownie do te 
go ma być raz na zawsze zaprowadzony po-; 
rządek nabożeństwu, co również ma być wpi­
sane do wyżej wymienionego protokółu, które­
go kopia ma być mi bczwiocznie przysłaną"..

List Rak&wscza.
W  ostatnim numerze „Now.1 W re m  “ znajdu­

jem y chcrakterystyćzuy list podolskiego marszałka 
szlachty, Rakowieza, t-eści następującej:

„ W  artykule „Now. W rem . (21 kwietnia, Nś 
i2,6og, podpisanym przez „Zaporożca,,  zarzucono 
kijowskiemu generał-gubernatorowi wielki libera­
lizm na tle polonofilstwa: „niektóre projekty, m ają­
ce charaktei narodowy* - twierdzi autor artykułu — 
n'<* mają w  kraju żadnego poparcia ze strony w ła ­
dzy—„innym zaś przeciwdziała się w  sposób sta­
jąc wczy".

Bonieważ w  artykule tym wymieniono i moje 
nazwisko, uw alam  za swój mo -alny obowiązek z a ­
komunikować po następuje: w jednej z najcięższych 
chwil życia naszego poł.-zachodniego kraju, kiedy 
kwesty a ziemstwa zachodniego spotkała się z opo- 
zycyn hamowaną w  Radzie Państwa i kiedy naie- 
zało bezzwłocznie przedsięwziąć środki energiczne, 
gąn.-gubernąi-or wplypąl bezpośrednio na uratowa­
nie tej spraw y  — a czy sprawa ta nie była najbar 
dziej narodową w  kraju? Nie uważam za stosowne 
op o w ia Jać  o wszystkich szczegółach tej kwestyi, a 
ten stosunek gen.-gubernatora w yw ołał  ogólną 
wdzięczność kijowskich i podolskich działaczy ziem­
skich.

Ziemstwo zachodnio-rosyjskie — powtarzam 
to śmiało — zawdzięcza swoje istnienie energii F. 
T rtp o w a .  Niestety, za to poparcie doznał on, jak 
to nie rzadko bywa z szlachetnemi uczynkami, sa­
mych nieprzyjemności. List ten jest spóźnionym, a 
to z tego powodu, że artykuł, o którym wsDomina- 
łem, przeczytałem dopiero przed 1 paru dniami po 
powrocie z zagranic” Podolski gubernialny m ar­
szałek szlachty,' I. R a k o w ic z . J S .  maja 1 9 1 1  roku. 
W ieś G o łoA ow .

Szkolą polska w Frzy wozie 
na Morawach.

W  niedzielę dnia 2 1 inaja odbyła się w 
Przywozie na Morawach uroczystość położenia 
kamienia węgielnego pod gmach nowej szkoły 
polskiej T-w a szkoły ludowej Zakupiony przed 
dwoma laty na ten cel domek partt-rowy^oka- 
zal się za szczupły, bo frekweneya wobec ros­
nącego pod wpływem szkoły uświadomień ia 
szybko się zwiększa. Dopiero trzy klasy otwo­
rzyło 1'S L , a już ma w nich 13 7  dzieci, a 
wszak szkoła ma być pięcioklasową. Frekwen­
eya więc rość będziej dalej, a że w najbliż- 
szem sąsiedztwie szkoły polskiej stoi okazały 
gmach szkoły niemieckiej, a w Przywozie i 
czesi również posiadają piękne budynki szkol­
ne, które już swym zewnętrznym wyglądem im­
ponują, przeto, aby szkołę polską utrzymać na 
poziomi" należnym i zapewnić jej raz na zaw­
sze powagę, zarząd główny T S L  musiał podjąć 
kosztowne zadanie zbudowania odpowiedniego 
gmachu szkolnego. Mury nowego budynku, 
który będzie przystosowany do wymagań no­
woczesnej pedagogii i hygieny szkolnej, urosły 
już do wysokości pierwszego piętra.

Z  początkiem nowego roku szkolnego 
ginach będzie gotów i oddany do użytku szkol­
nego. Koszt budowy wyniesie okofo 80,000 
koron.

Uroczystość zgromadziła na placu okoli}' 
nowego gmachu tłumy ludności polskiej. Jako 
przedstawiciele zarządu głównego T S L  z K ra­
kowa przy byli pp. dr. J .  Gertler, prezes rady 
narodowej j dr. Maryan Stępowski, redaktor 
„Przewodnika O światowego". Przybyli także re­
prezentanci władz miejscowych: burmistrz mia­
sta Przywoza p Petzlmann, starosta z Moraw­
skiej Ostrawy, p. v. Gęschmeidler, inspektor 
szkół czeskich p. Ludwig, nad-iużysiier p. Seve- 
rin, ks dziekan Zydek i nadto licznie zebrało

się nauczycielstwo z sąsiednich szkol polskich: 
w Morawskiej Ostrawie, Witkowicach, Maryań- 
skich Górach, Polskiej Ostrawie, 1 Ierzmanicacb, 
Michalkowicaeh, Orlowej i t. d. Uroczystość- 
rozpoczęia się wiecem rodzicielskim, który miał 
się odbyć pod gołein niebem w obliczu murów 
budującej się szkol}', lecz z powodu niepewnej 
pogody musiał być przeniesiony do największej 
sali restauracyjnej w mieście. Przebieg wiecu 
miał bardzo poważny charakter, wiec stał się 
uroczystą manifestacyą ludności na rzecz T o ­
warzystwa szkoły ludowej, które dla kresów 
zachodn.ch nieustanna v.ielkie czyni ofiary. 
Obradom przewodniczył dr. Gertler, który za­
brawszy glos imieniem zarządu głównego T S L , 
powitał przybyłych gości, skreślił pokrótce dzie­
je polskich placówek T S L  na Morawach, pod­
niósł życzliwe stanowisko władz gminnych 
miasta Przywozu dla szkoły polskiej.

Jedynie dzięki temu poparciu, które zna­
lazło swój wyraz w ofiarowaniu gruntu pod 
budowę i udzieleniu wydatnej subwencyi, T S L  
mogło się podjąć trudnego zadania wzniesienia 
jeszcze jednego kosztownego budynku na kre­
sach. Mówca w gorących słowach odwołał się 
do ludności polskiej, aby miłością i przywiąza­
niem otoczyła nową szkolę i tem stwierdzda 
swą łączność z Ojczyzną. Z  kolei p. Gatnikie- 
Wicz, kierownik szkoły T S L  w Przywozie pod­
niósł ofiarność społeczeństwa polskiego i T S L  
dla Przywozu, a pp. reprezentanci władz miej­
scowych burmistrz i starosta zapewnili, że 
wszelkie kulturalne potrzeby ludności polski jj, 
zamieszkującej ziemię morawską, zawsze naj- 
życzliwiej popierać będą. P. Świerzewski, nau­
czycie1 Polskiej Ostrawy w bardzo wymownych 
słowach skreślił obraz walki, jaką ludność pol­
ska na Śląsku musi prowadzić z czecharni i 
napiętnował stanowisko tych ostatnich, wzywa­
jąc ludność do walki o szkolę polską tam wszę­
dzie, gdzie jej się szkoła z prawa konstytucyi 
i równości obywatelskiej należy. Imieniem ro­
botniczej ludności przemawiał p. Nowosielski 
z Przywoza, ale najbardziej chwycił wszystkich 
za serca moment, gdy najdrobniejsza dziatwa 
z ochronki T S L  ustawiła się przed stołem pre- 
zydyalnym i chórem wykopała okolicznościową 
kantatę na cześć Towarzystwa szkoły ludowej. 
Śpiewa! lakżo bardzo ładnie polskie pieśni chór 
mieszany z Michałkowie.

W  południe odbyła się uczta, wydana 
przez miejscowe Kolo T S L  na cześć przedsta­
wicieli władz i zarządu głównego T S L . Toasto­
wali dr. Gertler, starosta, burmistrz, dr. Stę­
powski, j). W oynarowski, kierownik szkoły T S L  
w Morawskiej Ostrawie i inni, Po południu 
odbyła się zabawa towai zyska, urozmaicona 
touibolą, śpiewem chóralnym i tańcami. Wśród 
serdecznego nastroju i milej zabawy upływa! 
szybko czas, a ludność polska na kresach prze­
żyła jedną z tych jasnych chwil, które na dlu 
go zapadają człowiekowi do duszy i trwale 
przynoszą owoce. . J; /Ir.

Kresowiec.

Jak się buduje fioła rosyjska.
S p raw ę  bu Iowy floty rosyjskiej porusza w 

„Now. W r . ‘  p Ksiunin. Przed tygodniem zaledwie 
powiada on, Duma rozstrzygnęła kwestyę floiy 
Czarnomorskiej, a od dwóch miesięcy bv ł już za­
warty kontrakt na budowę tej floty pomiędzy zban- 
krutowanrrui Mikołajowskiemi warsztatami kolejo- 
werni, a firmą W ickers i S  ka. Firma ta, stosownie 
do umowy, opracowuje rplany budowy okrętów ro­
syjskich, układa kosztorysy i kieruje wykona­
niem wszystkich robót. Nie należ.y przytem zapomi 
nać o tem, że firma ta 'jednocześnie orrzymaia i r̂a- 
zem z Armstrongiem) zamówienie na budowę no 
wych dreadnought’ć w  dla T u rcy ! ,  która ąa.turalnie 
będzie rajprawdopodooniejszą przeciwniczką floty 
rosyjskiej na morzu Ozarnem.

Powstaje więc pytanie: którą flotę pobuduje 
W iekers prędzej i lepiej?

Zaznaczyć również należy, w jaki sposób 
W iekers zabezpieczył swoje inUi :sy w umowie z 
firmą rosyjską'* Ma on mianowicie prawo, w  razie 
niezapłacenia w  terminie należnych mu rachunków, 
powstrzymać wydawanie dalszych planów. Fakty­
cznie wlęe trąd rosyjski może być p iz y  niesłowno- 
ści warsztatów Mikołajowskich zniewolony do p rz e ­
rw y w  budowie okrętów.

Z żyoii r t t y j jF fr  ■.

0  „S łow o" warszawskie dowiaauje się, iż 
krąży w  Petersburgu pogłoska o tern, że na miej­
sce Bazowa zarządzającym ministerstwem spraw 
zagranicznych ma być mianowany baron Rosen, by 
ly poseł rosyjski w Japonii.

Jeszcze zaś sensacymiejsze wnioski snuje o- 
pinia petersourska na temat domniemanego ustą­
pienia Kokowcewa

Na uczcie, k órą w yd aro  na cześc prezesa 
komisyi budżetowej Dumy, prof. Aleksięjcnki, tenżę 
wygłosił mowę, podnosząc znaczenie idei nacyona- 
lizmu, która coraz mocniejszy grunt zyskuje pod 
sobą. Przemówienie to, którem niedoszły prezes 
Dumy skaptowal sobie nacyona* stów, łączą : agi- 
tacyą, zmierzającą do usunięcia K okow cew a i z a ­
stąpienia gc pr łez Aleksiejenkę

0  Gazety rosyjskie donoszą, że z rozpoczę­
ciem nawigacyi na Amurze w r. b., kapitanowie 
parowr sw rosysk ich  spostrzegli sporo kamieni ood- 
wodnycb w różnych miejscach, gdzie ich przeaiem 
nie było.

Bliższe badania wyjaśniły , żc głazy te urny 
ślnie zostały stoczone przez chińczyków, faktem  
jest, żc w  rezultacie pierwsze dni otwarcia nawi­
gacyi na Amurze b y ły  połączone ze znaczną ilo­
ścią w ypadków  i szkód.

0  Minister skarbu Kokowcew, zaniepokojo­
ny groźnemi rozmiarami spekulacyi giełdowej, za­
mierza utworzyć specyalną komisyę,' której zada­
niem byłoby obmyślenie środków dla skutecznej 
walki ze spekulacyą.

M » ła  prawodawczych.
X  Gubernia astrachańska nie posiada dotąd 

samorządu ziemskiego, o któ~y kołacze od r. 1803. 
Wniosel 38 posłów o zaprowadzeniu tan; instytucji 
ziemskich Duma Państwowa jeszcze w  r. ięo8 prze­
kazało o obnej komisyi, przedstawiciel zaś rządu 
oświadczył wtedy, że rząd opractiie odnośny p ro ­
jekt. Jednakże do tej pory rząd tego nie uczynił, 
wobec czego komisya ziem A a  Dumy ułożyła wła 
Sny projekt i przedstawiła go obecnie Dumie. 
Gubernia astrachańska liczy 189 tys. wiorst kwadr, 
powierzchni (półtora razą większa od Królestwa)-i 
około 1,200 tys. ludności, przeważnie osiadłych ro- 
syan, a nadto pewną ilość kozaków; miasto Astra 
chan ma T12 tys. mieszkańców; część guberuii zaj 
mują stepy z koczownikami. Nietylko koinisya Dii 
my, lecz i rząd uznają ten kraj za dojrzały kultu­
ralni"  do zaprowadzenia samorządu ziemskiego (o 
wiele kulturalniejszą jest chyba I.itwa z Wilnem, 
gdzie rząd nie chce dotąd zienislw zaprowadzić). 
Podczas rpzpiąw w Bu. 24 mąja w  pełnej tłumie 
przedstawiciel rządu żądał odroczenia dyskusyi 
nad ziemstwem astrachanskiem, zapewniając, że w  
jesieni rząd przygotuje swój projeut; referent ko 
misyi Dumy Zw ieg inccw  twierd ił, że w / w o ła  tó 
znowu niepotrzebną zwlokę; poseł K r iw co w  (z p ra­
wicy! dowodził, że w  kraju tym jest zbyt wielu 
„inorodców" i doradzał odłożenie całej spraw y. 
Przy glosowaniu (przez wycnodzenie órzwiaini) 
przypadkową większością 1 1 5  głosów  przeciwko 
103 Duma uchwaliła projekt ziemskwa astrachań­

skiego odroczyć. Tvni sposobem pierwsza spraw a 
tak zw. „zicmstw wschodnich" (Syberya także cze­
ka na ziemstwa) została tymczasem pogrzebana.

X  Minister spraw  zagranicznych złożył Du­
mie Państwowej projekt przeniesienia rosyjskiego 
;onsulatu generalnego w  Indyach z Bombaju do 

Kalkuty, którą jest stałą rezyd'encvą wice-królów 
angielskich. Minister w  swoim proiekcie powołuje 
się na konieczność dokładniejszego badania stosun­
ków ogólno-polityczn\eh w  Indyach obok zbięrania 
wiadomości w  sprawach handlowych. W ice królo 
wie Indyi pos adają znaczne funkcyc dyplomatycz­
ne i jenerahii konsulowie obcych państw w  Kalku­
cie posiadają również znaczne pełnomocnictwa dy­
plomatyczne. Rząd angielski stale odmawiał Rosyi 
pozwolenia na otwarcie konsulatu generalnego w 
Indyach i dopiero po wojnie japońskiej zgodził się 
na przyznanie tej rangi konsulowi handlowemu w  
Bombaju. W  r„ z. rząd angielski pozwolił na prze­
niesienie rosyjskiego konsulatu generalnego cio K a l­
kuty przy Doku wiee-króla. Tym  sposobem Rosyi 
udało się nareszcie ustanowić w  Indyach rodzaj 
misyi dyplomatycznej. Konsul generalny w  Kalku­
cie będzie pobierał 19 tys. rb. rocznej pensyi.

)<| Powsztchną zwróciło uwagę, że na osta- 
tnirm posiedzeniu Dumy, przy głosowaniu nad 
wnioskiem o odrzuceniu projektu wyznaczenia 1 i 
pó! miliona rubli na podwyższenie pensyi nauczy­
cielom szkół ludowych cerkiewno-parafialnych, któ­
ry wnmsł jeden z leaderów pażdziernikowców von 
Anrep, znaczna większość pażdziernikowców pc 
mowii; naczelnego prokuratora Synodu, Sablera. 
w brew  uchwale frakcyi, wotowala za uchwaleniem 
kredytu, który też przeszedł większością 105 prze­
ciw 101 głosom. Nagłą tę zmianę frontu przypisują 
cnęci demonstracyjnego poparcia Sablera, o któ 
rym wiadomo, że zosta' mianowany w b rew  życze­
niom Stołypina. Poparcie to dokonane zostało na­
turalnie, kosztem dotychczasowego stanowiska, któ­
rego trzymyli się pażdzierńikowcy w e  wszystkich 
sprawach, do*yczących szkół cerk.ewnych.

“u u M n U i W

S ie ć  n o w y ch  s z k ó ł  ro ln ic z y c h .
y ■

Główny zarząd rolnictwa opracował projekt 
sieci wyższych i średnich rolniczych zakładów n au­
kowych.

Wyższe zakłady naukowe mają być. olv.ie.ra 
ne stopniowo w  rozmaitych rejonach rolniczych w  
miarę potrzeb}1.

Wyższe szkoły roinicze będą otwarte między 
innemi w  Woroneżu, Samarze, Fkaterynos łgw iu, 
Odesfi , przy miejscowvm uniwersytecie * w  Kaza­
niu, Ekaterynburgu i Tonąsku.

Co się tyczy średnich zakładów naukowych, 
będą one zakładane z udziałem ziemstw i instytu 
eyi społecznych, przytem średnie szkoły rolnicze 
zdaniem departamentu, powinny być specyalne, za­
leżnie od potrzeb danej miejscowości.

Powstaną również spęcyalne szkoły dla przy­
gotowywania wykwalifikowanych ofieyalistów rol­
nych.

Z powodu ffiazarimego o po­
lakach.

Ubiegło właśnie 250 lat od zgonu „de­
spoty Francyi", kardynała „Mazarina" -  jak go 
zawsze nazywali francuzi. Do dziś oni wspomi­
nają go z przekąsem, a przestawiwszy litery 
jego imienia (Jules) i nazwiska, mówią, że by’ 
„animal si ruze"— zwierzę tałr chytre.

Lecz podobno nie za chytrość, ani za po­
chodzenie cudzoziemskie (był sycylijczykiem) 
prześladują pamięć kardynała francuzi. Z a  skąp­
stwo. Był IIarpagon“ m, który zebrat majątek 
niesłychany, dochodzący w gotówce i w przed­
miotach do sumy na owe czasy bajecznej —  
dwustu milionów liwrów. Nie pochodziły zape­
wne— z czystych źródeł.

Ktoś ułożył napis na jego groLict:

„Tu spoczywa kardynał, co się nie rumieni. 
Przechodniu! przy tym grobie strzeż dobrze

[kieszeni".

Podobno w malignie przedśmiertnej przy­
szły mu wizye, że nim zastygnie ciało, ttumy 
uliczne rzucą się ua jego pałac, na jego pbra- 
zy, wazy, dywany florenckie i arrasy, na szka­
tuły z drogiemi kamieniami:

Samej koroi.te francuskiej zostawił w spu- 
ściźnie ośmaście dużych brylantów.

W  tym człowieku paliło się kilka potęż­
nych namiętności: skąpiec, gracz, zbieracz, de­
spota. Kobiettrtn nie ulegał, może dlatego osią­
gnął pełnię władzy politycznej. Anna Austya- 
cka odtrąciła była R'chelieu go, a stała się ko- 
chanką-niewolńicą kardynała, który postępował 
z nią ordynarnie, n; ■ według etykiet} bidalgów, 
dc której wnuczka Filipa If pewnie była przy­
zwyczajona.

Jego  Eininencya dał lekcyę oszczędności 
polakom. —  Anegdotyczna historya tak o tem 
prawi

Były trzy panny, księżniczki Gonzaga. 
Dwie siostry młodsze: ksieni i zwyczajna prin- 
cesse, ulegty gorącym zapędom ksi cia Gwizyu- 
sza.— Najstarsza M arya Ludwika, nie tyle uro­
dziwa, ile zajmująca, musiała się była bronić 
przed Gastonem Orleańskim, panem de Cinq- 
fytars i t. d. Jako pąnnę doletn.ą, wyswatano 
ją  z królem W ładysławem IV , niewiadomo dla­
czego ochrzczonym przez kronikarza francuskie­
go na siidm ego.

Posłowie polscy: biskup warmiński i re­
prezentujący osobę króla polskiego, wojewoda 
poznański, Opaliński, wjechali do Paryża tryum­
falnie, z przepychem bizantyńskim— na zaślubi­
ny księżniczki.

Na czele orszaku posłów szła kompania 
Straży pieszej, ubranej żółto i czerwono z wiel- 
kiemi guzami na ubraniu, a przewodzili je j 
trzej oficerov ie bogato przybrani, na wspania­
łych koniach.

Oficerowie mieli kaftany tureckie bardzo 
piękne, płaszcze o długich rękawach, które 
zwieszamy się po jednej stronie konią. Kaftany 
i płaszcze były uorane w guzy rubinowe, w 
spinki dyainentowe i wyszywane perłami.

Za pierwszą koniDanią szły dwie inne, 
konne, w takiej samej litmryi z tą różnicą, że 
materye nosili bogatsze, a rzędy koni byiy po­
kryte drogiemi kamieniami. Konie kompanii 
francuskiej,która wyjechała naprzeciw polaków, 
ubrane wstęgami i pióran,., wyglądały licho 
i ubogo przy koniach polskich, pokrytych cza­
prakami ze złotogłowia i obciążonych drogiemi 
kamieniami.

I francuskie powozy królewskie, kute że­
lazem, gasły przy karocach arobasądoiów, sku- 
wanych masywneni srebrem.

Za trzema kompaniami jechali panowie 
polscy, każdy ze swym orszakiem i ze służbą, 
cali w złocie i w  srebrogłowiu. Mieli na sobie 
materye tak bogate i tas piękne, w barwach 
lak żywych i połyskujących, taki deszcz brylan­
tów spływał z nich, że damy dwo-u przyznały, 
jako nigdy nic widziały były niczego strojmej- 
szego i przyjemniejszego. — Chyba te, które 
pamiętały przyjęcie lorda huckirigńama.

Każde.nu z panów polskich towarzyzszy* 
honorowo pan francuski. Ale przedmiotem naj 
wyższego podziwu były okoby samych posłów, 
którzy ukazali się wreszcie, mając przed sobą 
sicura de Berlize, jako mtroducteura des arn-,

bassade.lirs. l ’o prawej jego stronic by! biskup 
warmiński, ubrany w fiolet, w kapeluszu ze 
sznurem z brylantów. Po lewej stronie— w oje­
woda Opaliński, w złotogłowiu i w drogich 
kamieniach, z szablą, kordelasem i strzemiona­
mi, pokryteini turkusami, rubinami i dyąmen- 
tami, koń jego był osiodłany i oczapraczony 
jedwabiem, a podkuty czterema złotemi podko­
wami, tak, aby mogły odpaść.

W  tej samej epoce wjechał byi do R zy­
mu Ossoliński. —  Polacy umieli byli wtedy 
„wjeżdżać".

W  taki sposób świetne, buńczuczne p o­
selstwo przyoyło po doletnią princessę i 700,000 
talarów posagu. Kardynał wydal dla mcii obiad 
w Fontainebleau, na którym zabrakło i jedze­
nia i światła. Zacisnął worek, uważając ekspens 
za niepotrzebny. Podobno wstydził się cal) 
dwór francuski, ale Mazarim się ni e  wstydził. 
Francya potrzebowała pieniędzy. On sam go­
tów był podnieść podkowę konia Opalińskiego.

Czy polacy skorzystali z gościnnego „szy­
derstwa" Mazarina? Zdaje się, że do dziś— nic...

Kasze ziemstwa.
Zebranie wybhrców paw- czehryńskiegc

W  pierwszych Jniąęh maj? oc(bylo się ze­
branie pelnoeenzusowych wybtąrców rosyan 
pow. czehćyńskiego. Zebrało się ó osob. Prze­
wodniczył powiatowy marszałek szlachty p. J. 
Dawydów.

Zebrani j e d n o g ł o ś n ie  uznali za pożądane 
utwoVzenie powiatowego Kom itetu wyoorczego 
i uchwalili uważać Siebie za wybranych <lo ko- 
mitćtu W obec'tego ko mitel: wyborczy pow.
czenryńśkiegc składać się będzie 2 pp. |. I)a- 
wydowa, L. D^wydowaj K GrewsH, A. Brz- 
ródeckiego,' I. Jewsiewńi • L  óCazarińowa.

Debatowano następnie nad kwęstyą, czy 
pożądany jest w kąmparm wyborczej udział 
mirowycn pośredników’ i rozstrzygnięto ją 
V« sensie twierdzącym ze względu na to, iż 
orr najlepiej z paja włościan miejscowych. Po- 
tem zebranie określiło terminy wyborcze dla 
pow, ezehrynskiego, które leż zostały zatwier­
dzone później przez naczelnika kraju bez 
zmian. Wreszcie rozpoczęto omawiać plan ag : - 
tacyi wyborczej.

Uchwalono cąly powiat poozieiić na 3 o- 
kręgi wyborcze: złatopolski, kamionkowski i
czehryński. W każdym okręgu zostanie zwala­
ne zebrafńe wyborców ziemian, przyczem w 
pierwszym p. Grews podjął śię osob*ście odwie­
dzić każdego wyborcę, w d_ugim p. I.. Dawy- 
dow, w trzecim p. Bezradeckij, z prośbą o 
wzięcie udziału w wyborach.

Jest to tem ważniejsze, iż powiat c.zc- 
hryński znajduje się w specyalnych warunkach. 
Jak  to wyjaśnił p. J .  Dawydow, wyborcom nie 
^osiadającym pełnego cenzusu— włościanom —  
przys'uguje prawo wybrania 64 pełnomocni­
ków, wyborców pelnoeenzusowych włościan jest 
24, czyli na zebraniu wyborczein może być 88 
wyborców włościan. Ję|li przjDuścić, iż stawi 
się ich tylko 1f4, có jest bardzo proD lem atycz- 
ne, ponieważ włościanie interesują się wybora- 
in: i stawią się liczniej, to i wówczas na ze­
braniu wyborczem będzie 22 włościan, w łaści­
cieli .zaś . iemsairh jest tylko 20, i to z pewnością 
nie wszyscy przyjdą na wybory. Przewaga wło­
ścian jest oczywista i dla rozbicia głosów w ło­
ściańskich zezwolono zawrzeć blok z włościa­
nami, posiadającymi pełny cenzus.

Ułożono następującą bstę blokową: pp. 
A. I. Bezrodeckij, S. J .  Bondarew, J .  A . hr. 
Robrinskij. Ą . A . hi Bobrinskij, T . M. Wi- 
szniewśkij. E . M. Wiszniewski!, K . P. Grews, 
pani Neczaj Grusiewiecz przez syna swego, J .  
L. Dawydow, D. L . Dawydow, P. B. D aw y­
dow (w zastępstwie swej matki), B. B. D a w y  
do w, L. A . Dawydow (z zastępstwie swej żo­
ny) I. S . jew sięjew , S. T . Zacnarjewicz, I. A. 
Kąząrinow, W . A, Pleskij, K . I. Puszkarew, 
P. M. Rajew skij (w zastępstwie swej inatki) K. 
G. Sniesanew, M. A . Szygielskij.

W  pierwszych dniach czerwca uchwalo­
ne zebrać się ponownie i złożyć sprawozda­
nie z pertraktacyi blokowych i rezultatów agi- 
tacyi.

Do komitetu gubernialnego wyborczego 
wydelegowano od pow. ezehrynskiego p. J. 
Dawydowa i K. Grewsa.

Terminy wyborcze w pow. czehryńskim-
Stosownie do wniosków  zebrania wybor­

ców pow. ezehrynskiego, rosyan, naczelnik 
kraju zatwierdził następujące terminy wyborcze.

Dn. 12  lipca —  zjazd w y b o r c ó w  I-szej 
kuryi (rosyan), pos.adających nie mniej niz 

cenzusu (niepełnocenzusowych) dla wyboiów 
Dełnomocników na zeb-anie wyborcze.

D11. 1 3  lipca —  zjazd wyoorców Ii-ej ku­
ry i ^polskiej), posiadających nie mniej njz 3/., 
cenzusu dla wyborów pełnomocników na ze­
branie wyborcze.

Dn. 14  lipca— zjazd wyoorców I-ej kuryi 
(rosyjskiej), posiadających —  V5 cenzusu 
dla wyborów pełnomocników na zebranie 
wyborcze.

Ponieważ w pow. czehryńskim jest tylko 
jeden polak wyborca tej kategoryi, posiadający 
majętność oszacowaną na 1,000 rb., zjazlu dla 
Il-ej kuryi nie będzie, jedyny zaś polak zostanie 
włączony do kuryi rosyjskiej.

D11. 17  lip ca—zebranie w yborców z I-szej 
kuryi dla -wyborów radnych powiatowych.

Dn. 18  lipca —  zebranie wyborców Ii-ej 
kuryi dla wyborów radnych.

Co do miejsca przyszłych zebrań i zjazdów 
zebranip wyborcze uchwaliło ze względów tak­
tycznych wybrać Czehryń, ro też zostało za­
twierdzone.

Wyjazd gubernatora.
W czoraj gubernator kijowski w towa­

rzystwie p. K asjanow a wyjecnał do W  asy lito­
wa dla sprawdzenia list wyborczych i udziele­
nia dalszych wskazówek co do akcyi wybor­
czej. W raz z p. Giersem wyjechał do W asyl- 
kowa sekretarz gubernialnego komitetu wybor­
czego, p. Deinczenku. Dziś o godz. 12  w lo­
kalu powiatowego zarządu ziemskiego odbędzie 
się w tej sprawie narada.

Nieprawidłowe listy.
Listy pow. beroyczowskiego okazały się 

tak źle sporządzone, z tylu biędągi. w wyka­
zach cenzusów i nazwiskach wyborców, ii  gu­
bernator kijowski polecił je sprawdzić i ułożyć 
na nowo. W  tym celu do Berdyczowa został 
wydelegowany członek stały eubernia|nego za­
rządu Jo  spraw miejskich i ziemski :h, p. Ska. - 
żynskij.
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Przyjazd p Heibla.
W c!n. 24 b. m. do Kijowa powtórnie 

przyjedzie naczelnik głównego zarządu przy 
min. spr. wewn. do spraw gospodarki miej­
scowej, n. C.erlfc, dla zbadania stanu robót 
prrygotowawczych do wyborów. Z  powodu 
przyjazdu p. Gerbla zostanie odroczona sesya 
komitetu gubcrniainego do spjraw gospodarki 
iiemskiej, w, znaczona na d. 24 b- in., do dn. 
25 maja.

Nieporozumienia wyborcy
W po w. kijowskim wśijód wyborców ro­

syjskich zaczęty się już nieporozumienia wy­
borcze i ogól wyborców podzielił się obecnie 
na dwa obozy, jeden z nich jest za zbloko­
waniem się wyborców pelnoctnzusowych zie­
mian z wyborcami z miast i stworzenia „inte­
ligentnego" ziepistwa, drugi —  z działaczami z 
obecnego ziemstwa powiatowego, p. Gwozdi- 
kiem, dążą do porozumienia sie z włościanami i 
stworzenia ziemstwa wyłącznie z żywiołów 
wiejskich. Rzecznicy pierwszego obozu łączą 
się z wyborcami z Szulawk’ , drugiego — ze 
Swiatoszynem. Na tym giucie nastąpiła pierw­
sza utaiczka—na zebraniu wyborców pow. kijow­
skiego, w rezultacie której jeden z nnjgoręt-- 
szych stronników łączenia się miast ze w są, 
p. Demczenko, o mało nie został zaoalotowany. 
Jest to pewny rozdźwięk w obecnej kampanii 
wyborczej.
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K t l c s d f o y k .

Dziś i j  (30  ̂ Pąs^ljąlisą
Jutro r8 141) Krzyżowy dzień. Wicilia.

Wltłbftd Jttełłć? R 3 5«-
l a c k M  Hefica •  godz. 7 m. 56 

dtrti rbdit. y g m 58

K al«isdflP< |k  H ik W y p k ity .
W W  m a ia  ^

IłOkU 1649- polskie  potl A leksan
drem Firle jem  znosi K rz a k ó w  w  publiżu Sul 
ż e n ić /  ’ " '

—  Z kropili Przed miesiącem 
jeszcze ( 1 1 kwietnia; zmarła w Krakowie w 
wieku lat 80 Cecylia lir. Sołtanowa. Urodzona 
w Orzechowcach na Wołyniu w 1 8 3 1  r., była 
córką Józela Małyńskiego i Julii z hr. (.zarnt- 
ekich. Poślubiwszy w 1 8 5 4  r. Michała Soltana, 
syna Adama, pułkownika wojsk polskich (przy­
jaciela Zygmunta Krasińskiego) i Idal.i z -’u- 
ciejów, nieboszczka zamieszkała w rodowym 
majątku Bilcze pod Luckiem. Po 18G3 r. dzie­
liła wygnanie ną Sybir męża, a potem dłuższy 
jego pobyt zagranicą. Gorącego seica i miło­
sierdzia, i niezłomnego przywiązania do kraju 
i rodzinnej ziemi, pozostawa nieboszczka pa­
mięć dobrej polki.

— Wyjazd prezydenta mir.sta Jutro
prezydent miasta opuszcza Kijów, wyjeżdżając 
z początku w Sprawach służbowych Jo  Rzymu 
ilła zaznajomienia się ze stanem robót arty­
stycznych przy budowie pompika Ces. Aleksan­
dra II, stamtąd zaś udaje się na urlop zagra­
niczny. Zastępować go będzie do czasu powro ■ 
ru wiceprezydenta mia*£a p. Burczaka, członek" 
zarządu mte-jt ktegó p. ‘Płactmw.

—  Z komlsyi brukowej Wczoraj odbyło 
się pierwsze posiedzenie nowej ł.omisyi, kon­
trolującej roboty biukowe, na prezesa której 
wybrano jednogłośnie p. Ekstera.

—  „Słowiańska kolej żelazna" W naj­
bliższym numerze „Wiestnika kolei Poludniuwo- 
Zachodnich" ukaże się artykuł naczelnika wy­
działu handlowego kolei Południowo-Zacho­
dnich p. Adolfa W ysockiego, poświęcony pro 
jektowi budowy kolei Słowiańskiej Źłcbin-Ło- 
zowaja-Starokonstantyńów Mamąłyga.

—  Komunikacya tramwajowa. Minister­
stwo komumkacyi zwróciło uwagę zarządu ko­
lei Połunnio-aro-Zachodnich na konieczność ści­
słego stosowania taryf rosyjsko-mandżursko-ją- 
pońskiej komunikacyi dla uniknięcia wszelkich 
nieporozumień, ze względu na nader ważpe 
znaczepie tranzyta zagranicznego przez Sybęryę.

- Przełaflowywąnie wagonów. Główny 
zarząd kolei żelaznych okólnikiem zawiadomi1 
naczelnika kolei Południowo Zachodnich w spra­
wie zbyt częstego przeładowywania wagonów, 
skutkiem czego wymagają one u-tawicznej re- 
peracyi.

—  Z sekęyi ąo,zeiniczej. W  niedzielę w
lokalu kijowskiego L-wa rolniczego odbyło się 
walne zebranie członków sekcyi gorzelniczej 
przy T-wie. Przewodniczył obradom p. H. Mq'1- 
śki. W  zebraniu brało udział t6 przedstawicie­
li 24  gorzelni gub. kijowskiej oraz dwaj przed­
stawiciele gorzelni podolskich. Głównym celem 
zebrania było wyjaśnienie normalnych kosztów 
procBkcyi technicznej spiryl usu z kartofli, przy- 
cżei.i obliczenia, które podawaliśmy w swoim 
czasie, opierano na produkcyi typowej gorzelni, 
wytwarzając"! roczni" 35  tys. wiader 400. Jed ­
nocześnie wyjaśniono koszty uprawy 1 dzie­
sięciny kartofli; określenie norm powyższych 
posiada tein większe znaczenie, iż rządowe ce­
ny spirytusu aatanawiane są zalpżnie od kosz­
tów jego produkcyi. Następnie zebranie uchwa­
liło wybrąć przedstawicieli gorzelników gub. ki­
jowskiej, którzy będą ułatwiać porożumienie mię­
dzy poszczególnymi dzielnicami gubernii a or­
ganizacją. Dzielnic tal ich ustanowiono 8 i dla 
każdej z nieb postanowiono wybrać przedsta­
wiciela i jego zastępcę. Przedstawicieli zobo­
wiązano dó" zaznajamiania się z potrzebami go- 
rzelnictwa oraz póJećono na zjednywanie człon­
ków dla sekcyi.

W  d. 23 maja odbędzie się licytacya na 
dostawy spbytusu, wooec czego uchwalono zwró­
cić się do gorzelników t  prośbą o możliwie 
liczne Stawienie się na licytacyę dla oDrony 
wspólnych interesów; licytacja odbędzie się w 
lokalu zarządu akcyzy.

— POŻARY. W czoraj w  dzień na Padole w 
sadybie NI 7 przy ul. Jelenowskiej spłonęła fabryka 
mydła Bluwszteina. Na targu żydowskim wynikł 
ppżar w  sklepie Winarskiego. Pożaf dość szybko 
został ugaszony.

— D R A M A T  RO D ZIN N Y. Na tle niesnasek 
rodzinnych rozegrał się dramat w odzjnie S. (ul. 
Wozdwiżeńska Ns 58). Katarzyna S. po 10; mowie 
z mężem zażyła trucizny. Pogotowie udzieliło po­
m ocy lekarskiej dssperatce której stan budź' 
obawy.

W  S P R A W I E  Z A B Ó JS T W A  NA PE  
C Z E R S K U .  Policya wpadła już na trop zbrodni, 
dokonanej na Peczersku.

W  pobliżu wąwozu, gdzie leżały zwłoki za­
bitej kobiety policya zauważyła jakiegoś mężczyznę 
który w krzakach szukał swojej kurtki. Areszto 
wano go i okazało się, że jest to niejaki Krawczen 
ko. Policya, kierując się śladami zatrzymanego,

wszczęła poszukiwania i znalazła zwitek z kulami 
a nieco dalej szesciostrzałowy rewolwer.

W  rewolwerze brakowało jednej kuli. Na 
śledztwie K. oświadczył, że z zamordowaniem ko­
biety nie ma nic wspólnego.

— W  S P R A W I E  Z A B Ó JS T W A  IR E N Y  PO 
P I . A W S K 1EJ. Wczoraj doKonano sekcyi zwłok >hi 
chaczki instytutu lekarskiego Ireny Popławskiej za 
bitej w sobotę przez chorążego rezerwy W. Mikul 
skiego. Młodzi ludzie mieszkali przez pewien czas 
w  Białej Cerkwi. M. jednak nie odwiedzał nigdy 
panienł.i w mieszkaniu jej rodziny, ograniczając sie 
na widywaniu jej na ulicy. Zachowanie się jego 
było wogule dosyć dziwne ' zwraca',o uwagę

Gdy M przyjechał dc Kijpwa i,zaczął często 
bvwae u młodej panny, ta ostatnia, przestraszona 
jego pogróżkami, zwróciła się do swych znajo 
mych, prosząt aby jej zawsze wszędzie to warzyszy­
li, szczególnie; w godzinach wieczornych.

katąstrolii nie udało się jednak zapobiedz. 
/.aitiorduwani -jasna bloądyna, żywa, rozmowna, 
była bardzo poDidarną^ wśród swoich znajomych. 
Pogrzeb ś. p. Popławskiej odbędzie się dzisiaj.

— N IE B E Z P IE C Z N A  Z A B A W A .  A. Nizber 
lChorevta>a A° 8 w doniósł policyi, iż syn właścic ie­
la sąsiedniego domu Bobkowa, strzelając z floweru 
ranił w  ucno 7 rmesięczne dziecko jego, znajdujące 
się na balkonie 4 piętra. Na szczęście rana nie za­
graża życiu.

' PO RZU C O N E DZIECKO . W  klasztorze 
frołowskim jakaś nieznajoma podeszła do pątniczki 
Szewczenkowej, prosząc o potrzymanie na chwilę 
jej dzjpu^ą. S. zgodziła się, ale napróżno czekała 
na powrói matki, której zależało widocznie na tent, 
aby pozbyć się dziecka. Opuszczonego chłopczyka 
umieszczono w przytułku.

— ZAM.AC i l  SA M O B Ó JC Z Y . Wczoraj w no 
c y  w  domu Ns 15 przy ul, Michałowskiej usiłował 
odebrać sobie życie 27 letni G. Sz. Pogotowie od­
wiozło desperata do szpitala.

— T O P IE L E C . D. 15  mają z Dniepru w po­
bliżu mostu łańcuchowego wyciągnięto zwłoki nie­
znanego mężczyzny w średnim wieau. W kieszeni 
topielca znaleziono portmonetkę z 12  kop., rachun­
kiem pralni Goło w  a n inka, znajdujące1 się w domu 
Ws 37 przy ul. W . WaSulkowskiej i odkrytkę 7 Rzy 
szczowa pisaną po żydowsku

— O P A R Z E N IA . Wczoraj w domu NI 38 
przy szosie Brzeskiej od maszynki spirytusowej ża­
rn lito się ubranie na Szneidertnanie. S. uległ do­
tkliwemu oparzeniu całego c iaL ,  w ciężkim stanie 
odwieziono go do szpitala. Przy ul. Żylańskie) Ni* 
79, P. Pilawska strąciwszy przytomność upadła na 
rozpaloną blachę. Staruszkę w  groźnym stanie od 
wieziono do szpitala.

— N JE S Z C Z I A L I W E  W Y P A D K I.  Onegdaj 
w  posesji  „\s 5 przy ul. Bankowej 3-letni A. Prista 
juk wpadł do żle zamkniętej studni kanalizacyjnej. 
Dziei ko odniosło ciężkie obrażenia ciała. Na placu 
Syreckiin w  oczekiwaniu na mające się odbyć 
.yzloty n ie t a n i  osoDniey strącili z drzewa 14 letnią 
Dowg 111, która .sp.ulła do kanału, ulegając złama­
niu nogi, Pys/k całowanej udzielono pomocy lekar- 
i 1 iej,

z s ą d ó w .
sprawa nficerów stromy pogranicznej.

WczOtaj^ kijowski sąd okręgowy rozpatrywał 
sprawę dowódcy 9 wołoczyskiej brygady straży po­
granicznej pułkownika Michała Drr.itrjewa, dowódcy 
pi^rwsze^o oduziału tejże straży, podpułkownika 
Karola Kozłowskiego, dowódcy oddziału rotmistrza 

ytra K'e\vcowa, rotmistrza Jerzego Gawryka i rot­
mistrza Aleksandra Wirskiego, oskarżonych o nad­
użycia służbowe.

tłprawa ta przedstawia się w  następujący 
sp osób . ' K  J

W |lipcu roku zeszłego w szubie  IV okręgu 
pogranicznego otrzj mano wiadomość, że dowódca 
brygady Wpłoczy^kiti utworzył specyainy fundusz 
seicretny, klorego używa według swezo uznania na 
ro .rzeby bryg Jy .  Wskutek tej w.jdoim ici zażą­
dano ksiąg rachunkowych brygady; wówczas nie- 
zwłoczni" stawił się do sztabu naczelnik b iygady 
wełoczyskiej pułkownik Dmitrjew, który ośv.iad- 
czył, iż rzeczywiście ątworzył taki fundusz z pie­
niędzy, ząoszczędzpnych na opale i używał | o  na 
potrzeby brygady

~ lęjzftjrij stwierdziło, iż po objęciu stanowi­
ąca jaczelniką brygady w  styczniu roku 1909, pułk. 
Dmitrjew dowiedział się o zaoszczędzonych sumach 
w i lo ść  3,400 rub. 41 kqp. i niezwłocznie wydał 
Pqz,porządzenie, aby pełniący obowiązki kasyera rot­
mistrz \Virski wykazał w książkach sumę osczędzo 
ną w lęści 1,460 rub. .41 kop., pozostałe za: 2,000 
rub, wpisał jako wydane na kupno drzewa. Ponie- 
tyaż oszczędności pozostawały w  rękach dowódców 
poszczególnych oddziałów, w ięc rozskazano je  na 
dcslać i pułk. Dmitrjew utworzył z nich fu idusz 
specyainy, którego używał według własnego wi­
dzimisię.

Oprócz utworzenia powyższego funduszu 
pułk. Dmitrjew odpowiada pod zarzutem użycia z 
niego na swój własne potrzeby 068 rb. 24 kop, oraz 
sfałszowania rachunków fikcyjnych dostawców, któ- 
rym wypłacano piepjąd^e z iptdpszu sekretnego.

F jdpułkownik j^ozfowśki, rotmistrze Klew- 
ępw. Gawryki i Vyirski oskarżeni są u to, iż speł 
niajac ppleceme .'swego naczelnika, wpisywali do 
ksiąg kasowych ukcyjne pozycye o wydatkowaniu 
kołatał u sekretnego.

Na Sjidzlę Rpjjfbt^nilł Dmitijew przyznał się 
tyljco do^utworąeąlg kenitału sekretnego, zaprze­
czając dtfraudaćyi i sfałszowania pokwitować do 
stawców. Pozósfali oskarżeni przyznali się , 0 iń- 
kryinirowanyeh im Występków, tłumacząc sfę, iż 
apełmal, jedynie rozkazy dowódcy bryg dy.

Bronią oskarżonych ą jw .  przys.' generał To 
ntaszevwcz z Petersburga 1 kap Dubówik.

Po złożeniu wyjaśnień przez podsądnych dal­
szy ciąg rozpraw odroczono dofdula dzisiejszego.

Echa awantury w radzie ipiejWiień.
W  dniu wczorajszym sędzia pokotu mial roz 

patrywac .sprawę w obrażę słowami radnego Do- 
(prynina przez radnego Orgis Rutenberga w  czasie 
posiedzor ia rady miejskiej. Spraw a  jednąk została 
pdroczoi\ą wskulęk niestawienia się głównych świad­
ków obydwu śtróu.

. Dowiadujemy się, żę sprawą ta zupełnir ma 
pyc z Wycofana, a rozpatrzenie jej będzie po­
wierzone są, twj honorowemu

■> ■ ;|

KRONIKA PO UKA.
Wypądek ną wiecu wyborczym. Jak dono- 

szą ze Lworwa, śtarbrusin, ks. Kornel Senyk, zapo­
wiedział na d. 2t-s;:y b. m. wiec przedwyoorczy w  
Sarnakachlpofnyclj,  w  pow roliatyńskim. Kandy­
duje 011—jak ^_n gło»i—„na złość" metropolicie 
który go suspendował ■ a sacris. Jego  przyjaciele 
polityczni zgoiowali imi bardzo uroczyste orzyjęcie, 
przyi zem jetjpak pękł moździerz przy wystrzałach 
J zabił stojącęgo W pobliżu 17-letniego chłopaka 
Gazety ruskie opisują ien wypadek pod napisem: 
„Pierwszy przelew krwi przy wyborach".

— Losy „Dziennica petersburskiego". Na ze 
braniu walnem udziałowców „Dziennika Petersbur­
skiego", które się odbyło d 1. 12  b. m pod przewo 
dniętwem p. Brunona O ęuljw ieza, postanowiono w 
dalszym ciągu pismo w ydawać, p rz y j? em w  ciągu 
czterech miesięcy letnich 3 r; zy ‘ ygodniowo.

— Kary administracyjne Redaktora odpo 
wiedzialnego „Narodu"- laaomosci codziennych" 
z rozpprządzęnia generoł-gubernatora warszawskie­
go skazano administracyjnie na too rb. kary (ewen­
tualnie miesiąc aresztu policyjnego) za wydrukowa­
nie depeszy z Tulanu o buncie marynarzy na o 
krętach.

— Za krytykę knięży aermamzatorów w Pru
sąch Zachodnich toczył się, iak już pisaliśmy, pro 
ces przeciwko redaktorowi „Pielgrzyma", p Igna­
cemu Wieczorkowi, oskarżonemu o rzekomą obra­
zę ks. d-ra Mpske’go z Grudziądza, znanego ge( ma- 
niżrtora w  polskiej parafii. Sw ego  czasu pisał 
„Pielgrzym", że ks. Moskę wrogo Występuje wobei 
towarzystw polskich w Grudziądzu. Artykułem tym 
czuł się obrażony ks. Moskę i podał skargę do pro­
kuratora o ukaranie. W  terminie sędzia zalecił 
zgodę, ks. Moskę oświadczył, że zgody nie chce i 
żąda ukarania redaktora. Zastępca prokuratora 
wniósł o trzy miesiące więzienia Sąd nie uwzglę- 
dniĘobroiiy redaktora Wieczorka i skazał go na dwa 
miesiące więzienia. Z  poprzedniemi karami .skaza­
no go razem na 5 miesięcy więzienia — zą krytykę 
księży germanizatorów.

Pićkna ofiarą, Obiegą pogłoska, że pana 
Wi * Pawlikowscy, obaj bracia, to jest d r Jan Pa 
wlikowski, profesor i p. Tadeusz Pawlikowski, b y­
ły  dyrektor teatru, postanowili wielką rodzinną bi

hliuickę, jakoteż galcryę obrazów, zbieraną już 01 
kilku pokoleń, ofiarować Muzeum narodowemu Os 
solinskicn.

— Dar narodowy w postaci zagrody dla poe 
ty  ludowego, w  sprawie daru dla poety Kurasia 
o czem pisaliśmy już przeci paru dniami komitet 
który tą sp raw ą  się zajmuje zwraca się z gorącą 
prośbą do całego społeczeństwa polskiego, aby 
drogą składeK dobrowolnych., a powszechnych da 
pomogio do u rzecz; wistniema myśli ofiarowania 
inu zagrody, która jak o icm z dotychczasowych o 
bjawów wnioskować należy spotkała się z ogó! 
nem uznaniem i serdeczną życzliwością całego na 
rodu.

Okładki choeby najskromniejsze przyjmuje 
skarbnik Komitetu, Ludwik Kuryłło  w Dzikowie p 
Tarnobrzeg. W  sekretaryącie Komitetu nabywa 
można zbiorki poezvi F. Kurasia oraz pocztówki, 
wydane nakładem Komitent. 1 .isty składkowe w y ­
daje, zamówienia oraz wszystkie *pisma przyjmuje 
sekretarz Komitetu, Zygmunt Kolasiński w T arn o­
brzegu iGaiicyai.

.Przewodnik Zdrowia". 5 (na maj) „Prze 
wodnika Zdrow ia"  (Czarnowski, Berlin Weissen 
burgestr. 27) wyszedł i zawiera: Treść: Zdroje le­
cznica *’ świetle najnowszych badań naukowo- 
przyrodniczych (radyoczynnvch I. — Ogólny nogląd 
na zdrojowiska oraz stacye kąpielowe i klimatyczne 
w  Polce.— Eucalyptus, żywiczen czyli rozdręb. Po 
chodzenie j"g o  i właściwości, znaczenie w  leczni­
ctwie 1 piaktyczne sposoby zastosowania.—Rozmai­
tości.

— Nowe wydanie ustaw cywilnych Tov'a
rzystwo prawnicze warszawskie w  190Ś r., obcho­
dząc setną rocznicę wprowadzenia dc kraju kode 
ksu Nanoleona powzięło zamiar dokonania nowego 
wycania iplskiego ustaw cywilnych, obowiązują­
cych w  Królestwie.

Potrzeba takiego wydania coraz bardziej da 
w ała  się odczuwać, gdyz ostitnie z istniejących— 
Zawadzkiego z r 1863—nietylko już jest wyczerpa  
ne, ale pod wielu względami przestarzałe, nic po 
daie zupełnie jurusprydekcyi trybunałów kasacy j­
nych, a nadto zawiera dość dużo niedokładności i 
błędów w tiómaczeniu urzędowego tekstu francus 
kiego.

Prace około tego wydania, prowadzone przez 
kilkunastu członków T-wa pod kierunkiem specyal 
nej komisyi, już są na ukończeniu.

>Y tych dniacli członkowie komisyi otrzymali 
dwa pierwsze arkusze wydawnictwa (kodeks c y  
wilny Królestwa Polskiego ari 1 — iąp), tak, że m r> 
żna się spodziewać, iż cabi.ść ukaże się za kilka 
miesięcy, najdalej za rok.

— Z ruchu przedwyborczego w Galicyi. W  
poprzednich wyborach rada uaro dowa przyznała 
żydom 9 niandató v, mianowicie we Lwowie, K r a ­
kowie, Brodach, Złoczowie, Tarnopolu, Kołomyi, 
Lirohobyczu, Stanisławowie i Stryju, w przypuszcze­
niu, że te wszystkie manoaty zdobędą żydzi polacy, 
którzy wstąpią do Koła polskiego. Rezultat w ybo­
rów nic odpowiedział jednak tym inteneyom. Ży- 
dz.-poiacy uzyskali tyi o 4 mandaty, jeden maudat 
zdobył żyd socyalista, ieden mandat żyd-niezawisły, 
jeden n, anda* żyo-syonista, mandatów zaś stanisła­
wowskiego 1 stryjskiego żydzi nie otrzymali, ale na. 
tomiast zdobyli żydzi syomści dwa mandaty w o- 
kręgach trembowelskim i czortkowskim, a nadto 
jeszcze dziesiąty mandat uzyskał żyd-socyaiista w 
Przemyślu. Po śmierci syouisty Gabla stan manda­
tów żydowskich zeszedł następnie do liczby 9.

Obecnie rada narodowa przyznała żydom, na­
leżącym do różnych stronnictw, ogółem o manda­
tów. )e$t prawdopodobieństwo, że tym raztm wszy 
• cy kandydaci wstąpią do Kota  polskiego.

Niezależnie od kandydatów zatwierdzonych 
przez radę nrrodową, tym razem syoniści rozwinę­
li agitacyę szeroką i namiętną. -Syonisiom zaiezy 
prztdewszystkiem na zdobyciu mandatu poselskie­
go dla ich głównego p izyw ódcy Siaoda, i icn kan­
dyduje okręgu B rody i Tarnopo!, 'a  ma.' zgłosić 
swą kandydaturę jeszcze w  dwóch okręgach, mię­
dzy innymi w  jednym lwowskim. Oprócz pow yż­
szych kandydatur—pisze „Czas"—wyciągnęło jeszcze 
dwóch żydów ręce po niandar poselskie w Gali­
cyi. Adwokat wiedeński d-r. Zipser, ziosił swą kan- 
dyd if.urę w  okręgu miejskim 33 Z łoczów i oświad­
czył, że w razie wyboru wstąpi do Koła polskiego. 
Drugi ądwok-.t wiedeński, d r. Landau, zdeklarowa­
ny syonista, kandyduje w okręgu miejskim 32 Bu- 
cracz. Obaj jednak, zdaje się żadnych szans nie

Telegramy.
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(Od korespondentów własnych i  Ag. Petersb.).

W ystaw a im- OrzeszkowflJ

Wilno iWł.). Otwarto wystawę imienia 
ilizy Orzeszkowej’ .

Na Bałkanach.
Sofia (AP). Turcy strzela’ 1 z przerwani1 

Uo trzeciej' godziny po południu. Bułgarzy z 
rozkazu ministra nie odpowiadali hł strzały. 
Turecka misję, w im;eniu Porty zaproponowa­
ła wysłać na grąnicę komięyę mieszaną dla 
zbadania za:Seia. Propo/ycya została przyjęta.

Cetyntu (AP). Po zążartój potyczce tur- 
cy odparli pteittkma „kestr^ti" i „-dkełi" w gó ­
ry WejeczA Atgk trwa w dalszym ciągli. O- 
czekiwąnąi Jest rozstrzygająca bitwa'

W op raw ią ppty rosyjsk ie j. 

KonjłtąntyDftBOl (Wł.). Do parlamentu
iesioną została interpelacya w sprawie noty 
y jskk j. Ihterpelanci zwracają się 3o rządu 
zapytaniem, czy ’ mieszanie ^  ^ o s y i  do 

spraw urcyi Jest z punktu Wiilzeńią rządu do- 
puszcztjlnc luk nie.

KonStantynonpl (Wł.). Wszystkie mocar­
stwa oStatećząii- udniówiły poparcia noty ro­
syjskiej s v

W ybory w  Portugalii-

Lizbona (A|*). Rezultaty dokonanych do­
tychczas wyborów w Lizbonie i (łpojto świad­
czą o pową/iieu zwycięstwie .kandydatów re­
publikańskich.

Odpowiedź Bethmami Hollwpga.
Poznań )AP). Związel ni^jęięrki kresów 

wschodnich otrzymał odpowiedź telegraficzną 
od kanclerza, w której 'Beth^ann-łioMweg w y­
raża radość, że członkowie związku nic dali 
wiary iżłszywej pogłosce ł zjnląnie polityki 
rządowe; na kresach wąchodnicfi i ząinietzają 
kroczyć naaal rązem z rządem po Jaw nych to­
rach;

Śirtafć lc-tniKa.
Rzym (AP). Ną aerodromie w pobliżu 

W ogciy, spadł z aerO|)lancui i poniysl śmierć 
na miejscu lotnik Cirrt. Aparat spłonął.

W ypadak z ks, Joachimem pruskim.
Ppczd *m (APb Podczas ćwiczeń wojsko­

wych w Debewitz, które się odbyły w obec­
ności cesarza Wilhelma, ks. Joachim pruski 
uszkodził ^ohje nogę. (Cs. joąchjni na samo­
chodzie przewieziony zpstai do Poczdamu. Skon­
statowano Hiszlfebdzenie prawego kolana.

Zderzenie się torpedow ców .

Kołoflia (z5) P\. Da. 15-go  maia w nocy 
wpnbliżu Skagenu podczas ćwiczeń zderzyły się 
dwa torpedowce. Jeden marynarz zastał śmier­
telnie raniony.

Z Maroka.

PajyŹ (AP). Z  powodu wczorajszego tele­
gramu nd korespondenta własnego „Matin* pi­
sze, żejFrancya jiie przyjmie propozycyi sułta­
na w sprawie objęcia protektoratu, gdyż sprze

Aigcciras. Pism# 
uczynioną

citvia siię ou ticści aktów w 
dodaje, że wspomniana propozycya 
była jaszcze w końcu r. 19 10 .

Na Dalekim Wschodzie.
Charbln (AJ?)- Urzędciwyi organ kolei Po- 

łudniowo-Mandżurskiej, pisząc o mianowaniu 
nowego gen.-gubernatora Mąndżuryi Cziao-Er- 
siunia, winszuje Chinom trafnego wyboru 1 wy­
raża nadzieję, że polityka Cziao-Ersiunia będzie 
dalszym ciągiem przyjacielskiej w stosunku dc 
japończyków polityki Si-Lana Organ gen. gu­
bernatora kwantunskiego przypomina, że zaj­
mując stanowisko dziań-dziunia mukdeńskiego 
Cziao-E-siun podnos-ł wiele niepożądanych dla 
japończyków spraw dyplomatycznych, które do­
czekały się pomyślnego załatwienia podczas u 
rzędowania jego następców Siui-Szi-Czana i 
Si-Lana. Zdaniem kompetentnych japończyków 
Czmo-Ersiuń narobi dyplomacyi japońskiej wie­
le kłopotu.

Sprawa Reinbota.
Moskwa (AP). Prokurator zażądał doda­

nia jeszcze kilku zapytań, dotyczących Reinbo 
ta i Korotkija z powodu przywłaszczenia i roz­
trwonienia sum otrzymanych od klubu niemiec­
kiego i innych. Sesya sądowa senatu posta 
nowita dodać te zapytania i o g. 3  po południu 
udała się na naradę. W yrok oczekiwany jest 
w nocy.

Moskwa ;APi. Senat naradzał się do pół­
nocy i odłoży1 wyrok do dnia dzisiejszego dc 
godz.ny i-ej po południu.

Rocznica.
Petersb U*  ̂ (Wł.k Związek t. z w. „akade- 

mistów" Świętował wczoraj rocznicę pierwszej 
audyencyi w Carskiem Siole, na której przyję­
ci zostali niektórzy członkowie związku. Prze­
mawiali: Puryszkiewicz, Zamyslowskij i inni. 
Otrzymano telegramy gratulacyjne od Stolypi- 
na i Grygorowicza.

Z lotnictwa,
Petersburg (Wł.). Pisma żądają wydania 

zakazu urządzania z popisow lotniczych wido­
wisk dla publiczności.

Z żeńskiego instytutu medycznego.
Petersburg (Wł 1. Rada profesoiów żeń. 

skiego instytutu medycznego postanowiła zali­
czyć semestr 1 przeprowadzić na następne kur­
sy 20 słuchaczek z liczby 1600.

Płyta pamiątkowa.
Petersburg (Wł.). Ną aerodromie na miej­

scu upadku awiatora lJaciejewicza ustawiono 
?łytę pamiątkową.

Zatwierdzenie.
Petersburg (W ij. Rada profesorów za­

twierdziła na stanowiskn profesora zwyczajnego 
uniwersytetu petersburskiego b. profesora uni­
wersytetu kijowskiego, Andrusowa.

Z prawodawstwa
Petersburg (Wł.). Główny zarząd do 

spraw więziennych wniesie wkrótce do Dumy 
państwowej projekt prawa o udzielaniu subsy- 
dyów komitetom więziennym, pod warunkiem 
dokonywania przez rząd ścisłej kontroli czynio­
nych przez komitety wydatków.

Peteisburg (Wł.). Komisya finansowa R a­
fy  Państwa na wniosek Zinowiewa postanowi­
ła odbyć narady w sprawie rewizyi senatora 
?alena.

Petersburg (Wł.). W związku z miano­
waniem nowego oberprokuratora Synodu rada 
ministrów nalega na odroczenie na jesień roz­
ważania w Radzie Państwa projektów wyzna­
niowych.

Interpilacya.
Petersburg (W ij. Posłowie do Rady Pań­

stwa przygotowują, skierowaną do oberprokura­
tora synouu Sablera, interpelaeyę, w której za­
pytują, kto zmienił swe poglądy na cerkiew 
prawosławną, gabinet czy Sabler, który przed­
tem krytykował projekty rządowe, obecnie zaś 
występuje w ich obronie.

Aresztowanie oszusta.
Petersburg (Wł.). Ąres; towano niejakiego 

Stojanowicza, który pod pozorem wyrobienia 
szlachectwa v'yłudził u pewnej osoby znaczną 
sumę pieniężną.

Prezydyum a fwrye letnie-
Petersburg (WL). Roozianko wyjechał do 

gub. nowgorodzkiej, ks, Wqikoński zaś do gub. 
tambowskiej. Latem członkowie prezydyum Du­
my Państvrowej po kolei przyjeżdżać będą do 
stolicy w celu załatwiania spraw bieżących.

Napad namfycki.
Nowoczerkask (AP). Bandyci dokonali

napadu na stacyę kolei Ekaterynińskiej „Niżnie- 
chrynka*. Napastnicy zabfąli z kasy 646 rubli.

Zakończenie procesu
KiSćynlÓW (W ł). W  procesie o sprzeda­

wanie wakansów uniwersyteckich wszyscy oskar­
żeni zostali un1 ęwmnieni.

Różne.
Mińsk (AP). W  Mirze w pow. nowo­

gródzki n, pożar zniszczył 400 domów.
Petersburg (APi. W wielkim pałacu w 

Carskim Siole odbył się obiad galowy na cześć 
emira blicharskiego.

Petersburg tA Ij. Przyby1 namiestnik Kau­
kazu W oroncow-Daszkow.

Petersburg (.AP). Sterowiec „D ux" pod 
kierownictwem kapitana Szabskiego, w ciągu 
czterech godzin pizeleciał z Petersburga do Gat- 
czyna i z powrotem. We wzlocie uczestniczy­
ło 7 osób.

Nowoczerkask (AP). D o domu rządcy 
majątku Popowej w pobliżu osady Wesołe, w 
pow. taganroskim rzucono pocisk wybucnowy. 
Wybuch przewrócił szafę, zerwał ze ścian obra­
zy i zrobił otwór w podłodze. Gdy wtargnęli 
zbrojni złoczyńcy, rządca wydał im kasetkę, w 
której przechowywało się 850 rb. Aresztowa­
no 3 podejrzane o napad osoby.

VN'!efleń (AP). Donoszą z Grazu urzędo- 
wnie: Skonstatowany został wypadek zasłabnię­
cia na cholerę urzędnika, któryr powrócił do 
swego rodzinnego miejsca Yaltendorf z podró­
ży do W eneryi.

Avi‘łlllOn (AP). Przybyli tu uczestnicy w y­
ścigu lotniczego Paryż—-Rzym Beaumond i Gar- 
reau; dz« z rana awiatorowie wyruszyli do 
Nicei.

Mftdryi (AP). W pobliżu Barcelony przy­
szło do starcia pomiędzy rojalistami i radyka 
łami. Według pogłosek zabito 5 osób i wiele 
raniono.

Petersburg (W) ). Aresztowano zcccrkę 
drukarni „Now. W r.“ , podejrzewaną o udział 
w party: soc.-rewolucyonistów.

Petersburg (Wl.). Z  Suzdala donoszą o 
aresztowaniu episkopa staroobrzędowców— Mi­
chała.

Petersburg (W ij. Dostai pomieszania 
znuislów student Kraszeninikow, który był 
świadkiem katastrofy z awiatorem Smithem.

Kamieniec Pedolski (AP). Na mocy wy- 
roków4 kamieniecko-podolskiego i Winnickiego 
sądów oki ęgowych księża Zdańczuk, Wolski, 
Naskręcki i Czyrski skazani został’ na grzy­
wnę wysokości 10  rubli i usunięcie od peł­
nienia obowiązków kapłańskich na przeciąg 
trzech miesięcy za nawracanie niepełnoletnich 
na katolicyzm.

C ie td a  H e t e r a b u r a k a .

Dnia 16 maja 19 1 1 .
4 %  Renta Państwo w ł ......................................  q ’ li

L isty zast. Kijowsk. B. Ziem r  9 BU
4ł/*0/0‘ L isty  zast. Połiaw . B . Ziem. . . po'-!*
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1866 r.5*/o
5ł  n ObL prtm . Szlacb. Banku. . . . 
AitCye Petcrsbursk. Międzynar. Komerc. 

„ Petersb. Pyskont.-Pożyczk
„ Rosyjsk. dla Handlu Zew . . .
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„ Poł.-Wsch. koi. żel...............
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„ MoSk. W indaw. R y b  ko1 , żel.
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UsposoDienie z walorami państwowymi i pre- 
miówkair.' spokojne, ale stale; z papierami dywi 
dendowymi ku końcowi giełdy ospałe

g lE Ł Q T  U G I M I C Z I I E .
Dnia o-gc mają 19 7 1  r  

Berlin. W ypłaty  ną ’pier»burg Sp. 216.55
.tup. 216 50

Kur* wekslowy na Petersburg na 8 dni - .  -
100 60

. 9 3 80
• 2 10 4 5

41/*0/, pożyczka 1905 r.
4%  renta państwowa 189. r . 
Roąyj. oil. Kredyt. 100 ra 
Dysaonto pr^w am r 
Usposobienie słabe.

W Jeden. -5"/, pożycza _ rosyjska 1906 r 
Pnryz.—W yp aty na Petersburg:

Cepa najniższa 
Ceńs najyżyższa .
4C/C renta pańs.wowa 1894 r.

104 05

266 75 
268.74 

9490 
102 90 
>04 35 
■A 1R

pożyczka 1900 r.
5° 4 pożyCrkt rosyjska 1906 r.
Iłyjjori -n prywatne
Usposobionie nieokreślone.

Londyn.—5 %  pożyczka rosyjska 1906 r.
A ł'1/* pozy Czka rosyiskr tpogr. bez kup. 101U1
Usposobienie spokojne i mocne.

ico:ll4

104B,

Ąmąterdim.—5 0/, pożyczka rotyjsaa 1906 r.
ASf«*/» pożyczką rosyjski 1909 r.

Z ostsitnie) cńwiii.
(Od Agency' Petersburskiej).

Wyroki sądowe.
Petersburg (AP). Izba sądowa na mocy 

art. T29 skazała b. archimandrytę M ichała, o- 
becnie zaś biskupa staroobrzędowego włościa­
nina Balaszowa za wydanie broszury p t. 
„Sylwetki rewolucyjne" na półtora loku twier­
dzy. Pieszechonowa i Miakotina za wydanie 
broszury p. t. „Gzy należy iść do Dumy 
Państwowej" skazano na mocy art. 129  na 1 
rok twierdzy.

Zawody ewiatyczne.
Potersburg (AP). Rozegrano nagrodę za 

szybkość lotu. Jefimow okrążył 4 razy lotnisko 
wciągu 6 minut 55 sekund, W asiljew— 7 min. 
43 sek.

Ten ostatni otrzymał również nagrodę za 
lądowanie. Jefimow i W asiljew wznieśli się po 
nad Petersburg/m  na wysokość 1,000 metrów

Encyklika papie!>ka-
Rzym (AP). Ogłoszona zostaia encyklika 

papieska, wyrażająca ubolewanie z powodu 
nieprzychylnego postępowania Portugalii w sto­
sunku do kościoła. Rząd portugalski uwieńczył 
swoj wrogi do kościoła stosunek prawem o od­
dzieleniu kościoła od państwa, a również łu- 
pleskiem prawem, dotyczącem majątków ko­
ścioła katolickiego Papież uznaje p^awo o od­
dzieleniu kościoia od państwa za nieważne 
i wzywa duchowieństwo portugalskie do zacho­
wania łączności z Rzymem.

Proces o sfałszowanie testamentu ks. Ogiń­
skiego.

Pfctersburg (AP';- Rozpoczęło się badanie 
świadków ze strony obrony. D. W onlarlarski 
wymówił sfę od zadawania pytań niektórym 
świadkom. Odczytano zeznania nieprzybyłego 
na sąd księdza Bukisa, któręmu Ogiński mówił, 
że testament przechowuje się u jakiegoś księ­
dza w Petersburgu i u kolegi D. W onlarlar 
skiego ks. Radziwiłła, któremu kiedyś generał 
Wonlarlarski mówił, że jego siostrzeniec D y­
mitr jest spadkobiercą po ks. Ogińskim.

Miss Freming zeznaje, że D. W onlarlarski 
często się skarży’ , że wzgląd na rodziców nie 
pozwala mu zrobić świetnej karyery. D. Won- 
larlrrski lublal mówić o wielkich spadkach. Ma­
tka D. W cnlariarsYego zeznaje, że poraź 
pierwszy dow1 tdziala sic od syna o milionach 
Ogińskiego w r. 1907. Świadek oraz jej mąż 
szczerze się uśmieli z tej chimery. Lecz nastę­
pnie syn udowodnił, żt testament istnieje i wów- 
pzas oni mu uwierzyli. Charakteryzując męża, 
świadek oświadcza, że byl on w calem tego 
słowa znaczeniu rycerzem, i że jedynym jego 
brakiem było zbytnie zaufanie, które udzielał 
ludziom.

Petersburg (AP). Proniewska zeznaje, że 
D. W onlarlarski i Długołęcki skłonili jej męża 
do podpisania testamentu. Obaj dali przyrzecze­
nia złożenia mu dowodów, że D. W onlarlarski 
posiada prawe do spadku. Wobec niewykona 
nia, tej obietnicy, Proniewski y  oczynił kroki w 
celu zniszczenia testamentu.

Dąbrowski oznajmił, że podpisa1 testa­
ment, gdyż pokładał zaufanie w Monkiewiczu 
i mniemał, że jest wykonawcą woli ks. Ogiń­
skiego.

Dąbrowski nie przeczył, że otrzymał od 
Michałowskiego 1,000 rb. za udzielenie swego 
podpisu.

W Y D A W C Y
X Q »A S? MICHAŁOWSKI 
ANTOM CZERWIŃSKI

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Farenhoic
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G a rn itu ry
ł*arowe

W ie d eń .

Nowe paient. młocarnie do koniczyny. 
P r a s y  do s ło m y .

MASZYNY ŻNIWNE Mac-Cormicka.
Szpagat „Standardt“. ‘

S śfito r j spr̂ ynowe i jlugi M k u g t.
Kosztorysy i cenniki na żądanie gratis i franco. 2=.;;-,

R y g o l ó w k a
na i arszyn i więcej  głębokości  (pod sady) o d by w a  sic; obecnie

na Syrcu w Zakładzie Ogrodniczym K. MEYERA
pługiem parowym

Joh aFow lerM oIliLds
najnowsz.  systemu prac.  zapomocą przegrzanej  pary.

Osoby  zainteresowane  w oglądaniu robót upraszamy  zwracać  sic; do

k»”dlr JOHIi FOW LER i C-o
Luterańska Ne 2. telefon 11 86. 2606

Krycie dachów tekturą asfaltową
11 a listwy, na gładko (bez listew) 
i podwójną wsrstw a (dachy kle­

jone i;

Wyborową sm ół; gazów;

Tekłurg asfaltową
znanej trwaioici i dobroci.

Roboty asfaltowe
wylewanie chodników, dziedzin 
ców, bram, tarasów, bląeyę fun- ! i specyalny lak asfaltowy do sina- 

danientów i row. ilacnów.

P O L E C A  1 7 Ho

Warszawskie przedsiębiorstwo asfaltowe 
i fabryka tektur

asa S P O R N E G O
Biuro przedsiębiorstwa w W arszawie

ulica Sslec Jfc 58 (blizko Tamki).— Telefon Ni 667.
1 ^ *  P o s z u k iw a n i » a p r z e d s t a w ic ie le .  “W

Bi ur o R a c h u n k o w e
ODDZIAŁ ZLECEŃ

K i j 6 W| K r e s z c z a t y k  42  m . 2 9 . S k r z .  p o cz t . 2 0 7 .

Inform acye tóSfcSSTSSiSi“ " Korespon-
r ł o n o u  a  pomiędzy pp. klientami a krajowemi i zagranicznymi firma 
l .  C l | l / Y a  ni i co do bezpośredniego zbvm produktów, kupna ma 
szyn, narzędzi mate- | f | Q £ l S S 0  ' regulacya rach-diiRów na podstawh
ryałów, towarów etc. dokumentów i laktur oryginału 155&

235*

8-rrJo s iln y  g a r n itu r  Ramsohna i 
10-cio silna m lo c a r n ia  M arsh a lT a
w folwarku Dubińcach dóbr  Med wińskieit br. K.  Bran ic k i cgo . Poczta 
Medw in  gub.  Ki jowskie j .  S ta c y a  I ’ol. Zachód .  Kol .  Żel .  Olszanica.

I

W y d aw n ic tw a  GEBETHNERA i WOLFFA

IN OW O  S C I ! !
Reymont W . St.

Powieść na tle praktyk mistycznych i teozoficznych.
* Cmia rb. 1 .80

€dwar3 paszkowski 2653

R O Z B I T K I
P o w ie ść  z k r o n ik i  k r e s o w e j

Cena  rb. 1.60.  

Do n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  k s ię g a r n ia c h .

Wypożyczalnia Książek i Pism
= LEONA IDZIKOWSKIEGO w KIJOW IE =

( K r e s z c z a t y k  29)
licząca przeszło 100,000 tomów dziel w językach: polskim, rosyjskim, 

francuskim, niemleckim i anąDIskim poleca dla

CZYTELNIKÓW PROWINCYtiNALNYCH i na LETNISKACH
ABONAMENT na ULGOWYCH WARUNKACH.

' ’ zia) książek dla d .cci składa się z 10,000 tottinw.
Nowości natychmiast po wyjściu.
W yszfdi z druku nowe katalog książek polskich, ułożony w e ­

dług działów i uzupełniony skorowidzem autorów 554 stroti druku. 
Cena 75 kop.____________  2 ,2Q

Specyalna pralnia 
shemiczna i larbiarnia W  G» ¥/

Prorezna Jfc 2, telefon 16-63.
Ob

. . u . ua. . . u  c ,  i t i i m u i i  i D - o a .
P r z y jm u je  s ię  do p r a n ia  k o s z u le , k o łn ie rz y k i^  m a n k ie ty  

s t a lu n k i te rm in o w e  w y k . w  c ią g u  5 -c iu  g o d z in . 755

SA N A TO R YU M  D-ra FrSschla lecznict dla:

CIERPIĄCYCH NA WADLIWOŚCI MOWY.
Wien, Hietzinger Hauptstrasse 42. tel. H. 249.

Przyjmuje cierpiących na wszelkiego rodzaju niemoty (głuchoniemotę, 
głuchotę 1, jąkanie, bełkotanie, wrzaskliwośe, szeplenienie, mówienie 
przez nos oraz różne wady mowv, przv śpiewie i rozmowie. Położenie 
wygodne i zdrowotne, ogn d, komfort i nowoczesne hygieniczne urządze­
nie, Szkoły ludowe, wiejskie i Ted nie w niedalekiej odległości. Przystanek 
tramwaju elektrycznego i koiei miejskiej. Prospekty darmo. Pr.yięcia  
cod/iennie: Wiedeń I Kathausstrasse 8, 1 St. od 3 do 4 godz. ( T< 1. |8Va|Vl

U M.D-r Emil FrOschels:

PŁUGI ALFREDA MELOTTE
w Gembloux

podniosły kulturę Belgi i  o ioo°#. W  Kró les twie  Polskicnt w krót­
kim czasie około 1 0 0  dominiów przeszło na orkę wyłącznie

M e l o t t a m ł .
T R ZY  T Y P Y  ODKŁA.DNIC. ’” 8

Pozatem polecamy na ziemie wołyńskie,  podolskie i ukraińskie 
następujące  niezbędne narzędzia:  walce  (ugniatacze) Campbel la ,  
b rony  „ R o t a r i a ' 1 —  Nowość! !  Ku lty  wa to ry  A. M e l o t t e ,  
siewniki  rzędowe czeskie i d o  na wo zów  sztuc7.11. Zada jc i e  cenników!

C 7o>aolri i Q k a  'VVa* zaw;b1 1  LdlębM I 0 _Ad Al. Jerozolimslca 65.

oraz 26 1 4

Kursy języków i buchalteryi
Wan8y Niewęgłowskiej

w S k ie r n ie w ic a c h ,  gub.  warszawskie j .

J e d y n y  zakład nau kow y  w kraju,  wz or ow a ny  na podobnych zakła­
dach angielskich i francuskich.  K u r s y  rohót kobiecych dla d o r o ­
słych.  Przyjmuje się pensyonarki stałe. Loka l  w ogrodzie w no 

wytn, specyalnie według w y m a g a ń  hygieny  zbudowanym domu.

W  magazynie Kapciuszy Damskich
* M ik o ła jo w s k a  II d. Szancera

W  wielkim wyborze

ostatnie nowości sezonowe
M odele z a g r a n i c z n e .

Przyjmują się obstalunki i przeróbki.

11

1
i
1
1
1
E

koszule,
krawaty,
kamizelki,
rękawiczki,
paltoty,
marynarki,
k o ł d r y ,
pończochy,
skarpo 1 ki,
siatki.

■ V
S H I J O W S

W N IE  7 A W I E R A '1 C H LOR H U i SODY 
OhROMNA OSZCZĘDNOŚĆ 

1 CZASU i F iENjfjDZY 
^ P 0 l ! «liUilll<FN GOTOWANIU OTftIYj 

^MUJESię BlELiZNę NADZWYCZAJ ̂  
CZYSTĄ . BiAt/J

DOPRANIA ZACHOWANIA 
TRWAŁOŚCI I iEL iZN Y  

P a c z k a  2 0  k o p

T -w o  Jfe n ry  jSm ilh i jS -k a
Poleca na nadchodzący sezon:

l / i i n u i i d  Ml- i n s t y t u c k a  JW. 4 . W MJUWIC u l .  B E Z A K O W S K A  JSTs 30.
2307

'7.

Wiązałki, żniwiarki, kosiarki, grabie i przetrząsacze do siana
Angielskiej Fabryki M assey Harris

o r a *  p ie r w s z o r z ę d n y c h  f t y p e p i  7 2 n 9 6 n U f .  a m e r y k a ń s k ic h  la b r y k  U<fcqol/l £ d | ) d a U W C
lo żniwiareł najroz­
maitszych fabryk, 
w  najwyż. gatunku co do trwa 
lości i dobroci, długo e około 

550 stóp na 1 funt.Szpagat do wiązatek „Robin Hood
Cl— — » • •  - —-

Farm Barnim Młocarsians M a rs h a ll ,  SyPOW ie i S - k a
7B 'tn p i  jn i .o i^ lsk ie i  f a h r v k iznanej angielskiej fabryki 

eo <Iq wydajności i oczyszczania 
siana bez. w s p ó łz a w o d n ic t w a

do slonw 
i tryn.Prasylkombinowane SZULCA

Młocarnie koniczynowe Richard Garrełt i Synowie.
K a ta lo g i wypytam y  n a  ż ą d a n ie  g r a t ia .

Student frlolog
uniw. kij. z W lrszawy poszukuje kort 
d ycv: na lato. Może udzielać letccyi 
języka i literatury polskiej. Adres: 
Nesterowska Ki 40, m. 13. Ajtred 
Pawlicki. 2601

c i   ̂ klao.
gimnaz.) poszuku 

je tta lato lekcyi na wyjazd. Źylap 
ska 61 m. 14. | F. 2600

„Biuro pracy”
Żytomierska 8, telef. 1788 Rekotnend 
nauczycielki, bony, oficyal, rzemieslu. 
i wszelką służbę domową. l ’ rzy biurze 
współmieszkame dla szukających pra 
cy młodych katoliczek p. n. „Schro 
nisko św. Jad w ig i" .  I2774

D / i o ^ n  Lr posady ekonoma. A- 
1 U 0 Z 1 I I K .  cl res: „Bud Boży".
a I z  2603

C ł n r l  l Y I P f i  I)0Si:- kond., może 
W l U U *  M IG U . wyjechać zaraz.
Karawajowska 47 m. 13. 2618

Z a k o p a n e .
„ K l e m e n t ń w k a ” .

pensyonat pierwszorzędny, naprze 
ciw nowego parku klimatycznego; 
najpiękniejsze położenie; las iw ier  
kowy; kuchnia znakomita; wodociągi, 
kanalizticya; prospekty odwrotnie.

__________    2625
przyjniłe kondvc\ęStuoenf na wieś na wakacye 
lub na cały rok. Adr 

\ionasterzyska kij. g. Baczkuryn p 
Miunnickiemu dla Brzozowskiego.

2Ó2Q

Luterańsk. 3, rog kreszcz. 2 d.

Freudzie
najrozmaitszych wzorów: 

do rolet, mebli, draneryi. 
sznury, taśmy, chwasty, jak 
również przybrania do dam­
skich sukien. Wykonanie ob 
stalunków we wszelkich ko 

lorach i wzora-dt, wielki wybór ro­
let automatyczn. Crilty niskie tylko u

P. Rajgorodeckiego
Luterańska 3, róg Kreszcz. 2-gi dom.

22( 6

P e t e r s b u r s k a  fa b r y k a  
b ie liz n y  i k r a w a tó w

R. M. HERSZMAN
Prorezna 2 telef. 282.

Przyjmowanie obstahmków, 
przeróbek i znaczenia bieliz 
ny. t cny nader sumienne 
i stałe. 253S

Specyalna fabryka bielizny męskiej
W. KAUFMAN i S-Ka

Funduklejowska 12, wprost Kolegium 
Pawia  Gałagana. Telef. 16-50.

Na la to  otrzymano w wielkim w y ­
borze:

Z a g r a n ic z n e  i k r a jo w e  m a t e r . iZefiry p łó c ie n n e ,
~ 2263Zefiry półjedwabne, 

Zefiry ażurowe,
Batysty kolorowe, 
Płótna kolorowe.
Przeróbki i znaczenie bielizny. W y ­
konanie obstalun. punkt, i na czas.

Najnowszy pożyteczny
Ważny wynalazek!
Wodę, wino, nile 
ko i wszelkiego ro­
dzaju napoje moż 
na gazować do­
mowym sposobem 
z.apomocą ulepszo 
nego syfonu „ P R A  
NA". Otrzymuje 
hę hygiehiczny 

świeży i 
przyje- 

mity na­
pój.' A- 
paratten 
hiczbi d- 
ny dla 
kazflęgo 

szczeg. 
w lecic, 
tak dla 

111 iesz

kańców miast, jak i !et- 
t.ich mieszkań, bardzo 
ważne dla prowincyi, ma 
-tę bowiem możnojsć sa 
memu gazować zaufane 
napoje. Cena syfonu 35 0  
i kapsułki (sparklets) tu- 

11 95 kop. źfamiejseo 
wym wysyłam y pocztą 
za zaliczeniem. .Sprzedaż hurtowa i 
detaliczna. Główne i wyłączne przed­
stawicielstwo i Sprzedaż dla Kraju 
Południowo - Zachodniego Magazyn 
gospodarskich wyrobów stalowych

Ed. BRABEC
Kijów, Kreszczatyk Nr 4,. Ted. 414

Student sucht ftir den Sontmer 
Stunden. Adres: Gór­

na Solomenka ul. Nowa 26 m. 2. 
\leksander Wiksne. 2619

JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE
Płótna

G. S O K O Ł O W A
K r e s z c z a t y k  5 4 .

Otrzymano w  wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba­
wełniane i wiele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w  Kijowie, o czrm pro­
szę się osobiście przekonać. 051

O d ci  s  k iU su w a m
i n is z c z ę
bez bólu i ostrych wycinań. 10 lat 
praktyki w  Kijowie. Przyjmuję pa­
nie od 1 1  do 2, panów od 3 -  9. (Oprócz 
dni świątecznych). Kwiatkowska. Ki 
jów, róg W.-Podwalnej i \Y .-W ło­
dzimierskiej ib  40 mag. „Aleksis". 
Pozost. w Kijowie tylko do 1 czerwca.

2426

R ym an ów  z d ró j
(Galicya) 

szczawy żelaziąte i jodo-brom. 
P e n s .  pud M a tk ą  B o sk ą
Otwarty od d. 1 maja. 50 ookoi, dwu 
piętrowa sala, kuchnia wzorowa, 
specyalny dziat odżywiania dzieci i 
wątłych llust. cenniki i plany wy 
syla właścicielka Walterowa. 1957

Biuro- P r a c y
przy Towarzystwie pomocy studen­
tom polakom uniwersytetu kijowskie­
go poleca studentów, jako korepe­
tytorów., wychowawców, nauczycieli, 
pracowników biurowych, masaży­
stów etc. Zapisy przyjmują się w 
lokalu B iura Pracy, Prorezna 24 
m. 4, od 12  — 2 codziennie. 2383

DRZEWO OPAŁOWE
Nowo-otwarty skład J. Połujaua w K: 
jowie na Przystani. 111. Poczajow. 32. 
Tel. 22 82. Ceny najniższe. Drwa ber- 
ltnowe najlepsze. 2360

""S tu d en t  p o l i te ch n ik i
kończ. w. mech., żeby odpocz. latem 
poszuk. kondccyi na wsi. Matem , 
fiz., chem., ros., jęz. star. i nowe, egz. 
konkursowe, l.wow ska 2 m. 14. .1. 
Rogowski. 2393

B s t u d e n t  p o l i te c h n ik i
udziela lekcyi matematyki, oraz ję ­
zyków. niemieckiego 1 francuskiego. 
Kilkoletnia praktyka w  zakładach 
naukowych. Jan Sękulski,  Bibikow- 
ski bulwar 8i n: 9. 2472

p . ,  IG-ri energiczna, wykształco-
ł  na, posiatiaittea języki,
poszukuje posady towarzyszki, opie­
kunki lub wycńowawezyni. K-irawa- 
jowska 34 ni. 44. Oferty dla „Polki".

2540

P n « 17n  I r i l  i P  lekcyi tta wyjazd 
L U o Z i L l l Y U J  j  nos. pols. 1 Iranc.,
począt. przed, gimnaz. (naj. 3 - 4 g.
dzień.) lub specyal.  muz. (i akontp.)
ITulw.-Kudr. 14 m. 12. S ła w a  D. 2589

KrakÓW Wolska 24.• • • • “  • ' P ie r w s z o r z ę d n y  
p e n s y o n a t  Zatheyowdj! Pokoje e- 
leganckie, kuchnia w y kwintna. 2592

Po s z u k u ję  d z ie r ż a w y  41x 1 — 
500 dz w jed. kaw., w kurs., chai 

lub połt. g u b , z praw siania do 1 1 
obszaru burak. Pożądań, w yg  dom 
mieszk. ogród, staw lub rzeka, nie - 
oal. od kolei. Oferty: M.-Podwalua
15 m. t2. Bukowiński___________ 2572

Dom osobny 9 pok , 2 kuch., we 
ran., woda, wanny, wygód., lód 

fontan. lub 4, 5 pokoi. Mała-Doroho 
życka 19 — A.__________________ 2^52

Do sprzedania
znaczna partya fokoio 4C0 sztuk) wy 
borowych wotów roboczych, znaj 
dujących się obecnie na wypasie na 
stepach w okolicy Klisawetgr^du. 
W oły te mogą być też sprzedawane 
i mniejszenii parivami, wedle życze­
nia kupujących. \Vszelkieh informa- 
cyi udziela zarząd majątku p. Okta­
wiana ITasżjna. Malz Wiska guber. 
chersońskiej. d aniże telegraf i poczta

2650

uniwersytetu kijów, 
z W arszaw y poszuku­
je kond. na lato. Spec. 

mat., lar ,, polski, lit. poi., f r , niem. 
teoret. Z o fijowskn 8 ni. 6. 2654

Student
r i n h r y p  płatnej kond. na lato
L I U U l  Z iC  ocj cze rw . posz. stud.
praw. My?liński. Zgodzi się tow. dzie­
ciom w wyciecz. Michał, zauł. 24-25.

2644
P o s z u k u ję  miejsca nauczycielki po­
cząt z dobrym polskim, rosyjskim, 
trochę francuskim, nict. fn bl. obeztt. 
z gospod. dom., szyciem. Świadectwa. 
Strychowce poczt. Solobkowce u pp. 
Chełmińskich dla Maryi. 2656

R z ą d c a - ro ln ik ,
polak 40 lat z dług. prakt., nab. w 
post. mająt. na 1 ’odolu, z.naj. wszelkie 
;alęz. gos|j., może przyjąć odp. po- 
adę w maj. lub zarz domu; obecnie 

zarz. poważ, firnt.y przemysł, w Ki­
jowie. Oferty: 1'Tmduklejow.ska 18
m. 6 dla Rządcy. 2643

12 s z t u k  kon i
lo sprzedania, odpowiednich do du­

żego majątku od 4 do 7 lat irobocżę 
lub wyjazdowe). Oglądać w każdej 
porze przy stacyi Holendry gub. 1 i 
1 o w s k i ej u p. F. I lałajskiego. 2647

Q * , , f |  fizyko-matemat. wjd/iatu, 
O U U .  poszuk. korepetycyi na 
wyjazd. Ma solid, rekomend. Dit 
Iowa 14 m. 7. Stud. |. X.________2486

Nowości dla sukien
Fulary
Fulary francuskie 
Charmeuse 
Cachemire „R ulus“ 
Jedwab „Chiffon"
Krepy z szlakami 
Gaza „Oriental"
Gaz.a w paski 
Cićpe „Illusion*
W oale w modnych kolor 
Etamine glace 

„ w pasł

od 1.20  
1.80
2,25
2.50
O _
2.50

; w >

4-50
'■75
1.50
1.20 
1.30

Ostatnia nowość
Woale grisailic ClOc

Francuskie batysty .  0 55
Francuskie safuty „ 0.60
Angielskie zefiry ,  0.60
Szwajcarskie suknie haf-

towane od 30,00

Tiuniki
koronkowe od 3 0  rb

dla kostyumów.
Oryginalne angiilskie 

materyaly 
Jcrlwab Mfeutrć“
K rep  tussor

P łó tn u

od

Dla palt

I o .---

07 5 
o .40

■-‘657

Stowarzyszenie kobiet pracujących
i iD źw ignia

pośredniczy w wyszukiwaniu pracy
dla nauczycielek, bon, gospodyń i 
pracownic igły. Dyżury codziennie 
od 12 do 2 ej w lokalu jDobroczyn- 
nosci w Ż y t o m ie r z u . ______ 2567

Dz ie r ż a w y  średni wielkości domu 
poszuk w centrum miasta lub w 

pobl., jest. wielolet. urzędnik, instyt. 
rząd., lubię gospodarstwo, spec. pos. 
znaj. remont. Zgadzam się zarz. dom. 
za tniesz. Żylańkka tot, M. P a s ła w ­
skiemu.   2579

Zabezpieczajcie
się od wilgoci w lokalach, używaj, 
środek „ W e r o z in " .  Tauie-ptoste 

szybkie. 
D E Z Y N F E K U J C IE

ubikacye, hnietuiska, pomieszczenia 
dla b .  Ila używ. specyal. smolę „W e*  
r o l i t ” ! zamieniając nieodpowiadają- 
cą wymag. smolę ga tową, Pewny 
środek przeciwko cholerze, tyfusowi 

etr.
I pud  — I r b  2 0  kop.

  O C H R A N IA JC IE  -------
drzewo od gnicia, grzybków, szaszli 
etc., używając ty lk o  carhrdineum 
marki , ,W e r o lit ” . T -w o  patento­
wanych farb i preparatów „W ero- 
l i t ” . K rów, Mała-PoHlwaliut 14, telef. 
22-14 ’ 2669

zagrań, mały gabinet, 
sprzed, za 150 r. Fmt- 

duklejowska Ns 19 tn. 10. 2668
Foitepian

Angielskie Llouble face od j .— 
Sukno Double tace „ 3 20

Sprzedaż na arszyny. Zamówie­
nia wykonywują się w y łą c z ­
n ie  we własnych pracowniach.

Pe n s y o n a t  dla uczących się p an ie  
nek. W iadomośe: Puszkińska 2 0

■zący 
śe: P

m. 6 p. Kosai-ktej od 10— 12 2662

Potrzebny d? ^ rząkdauwafo"
warkiem. Poważne refereneye. Bul- 
warno-Kudriawska 14 tn. 13. 2Ć00

JVri-n f l rf intel. polka poszuk. miej.
ł U U D '  bony lub do zarz. dom 

może na wyj. List. Funduklejowska 
94 ni. 29 dla A. J .  2670

Kamianieo-Podolski
Prenumeratę i ogłoszenia do

„DztonnikaKijowsk."
przyjmują: 353

p. Prusinowski (Skład fotograficzny) 
i Księgarnia Polska 

p. SanluY/cz-Kuroczvck(ogo.

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kieszczatyk Nr 38.


